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Od wydawnictwa.

Nie ustając w dążności do stałego 
rozwoju naszego pisma we wszystkich 
działach, któreby objęły najważniejsze 
objawy naszego narodow ego i  spo
łecznego ży c ia  pod trzema zaborami, 
a równocześnie dawały obraz wypadków 
na wielkiej, wszechświatowej arenie, 
będziemy w możności w zm ocn ić na
sze pismo w roku przyszłym nowemi 
siłami, z równoczesnem zw iększe
n iem  objętości d z ien n ik a . Częst
sze, niż dotąd bywało, dodatki do „No
wej Reformy1,1, zwłaszcza w przeddzień 
niedziel i dni świątecznych, dadzą nam 
możność wydatniejszego rozwinięcia

feletonowej i ekonomicznej
części dziennika. Oryginalne korespon- 
deneye z kraju, zaboru rosyjskiego, pru
skiego i z zagranicy wogóle, obfity dział 
zarówno informacyj miejscowych, jak  
telefonicznych, telegraficznych i t. d., 
będą i nadal przedmiotem troskliwej 
opieki ze strony wydawnictwa „No
wej Reformy“

Dział literacki
traktowany będzie w przyszłości obszer
niej, niż dotąd, dzięki współpracowni- 
ctwu, jakie zapewniliśmy sobie ze strony 
piór fachowych.

W dziale p ow ieśc io w ym  zazna
jamiać będziemy czytelników naszych 
także z wybitniejszemi utworami po
bratymczych ludów słowiańskich: R u 
s in ó w t Czechów, S ło w a k ó w , 
Słow ieńców  i C horw atów , poda
jąc równocześnie, w dalszym ciągu, 
W dziale „L is tó w  s ło tc ia ń s k ic h " ,
obraz ich cywilizacyjnej jndcy. Z obja
wami usiłowań naszych w tym kie
runku, spotkają się czytelnicy nasi ju ż
w czasie najbliższym.

Oryginalne utwory powieściowe pol
skie nie zejdą, mimo tego, z pierwszego 
planu w naszym feletunie, a najnow
sza praca zaszczytnie znanego autora 
„Z iem i obiecanej" , Władysława 
R eym o n ta  p. t.:

.,1 po dniach wióra i po latach wielo1,
zajmie poczesne miejsce w rzędzie no
wości powieściowych, przygotowanych 
na sezon najbliższy.

Czyniąc radość z wielu stron objawio
nym Życzeniom, dołączać będziemy uo

„Nowej Reformy", począw^iy od przy
szłego roku, raz na tydzień dodatek,  
z a w i e r a j ą c y  u t wo r y  p o w i e ś c i o 
we w y b i t n y c h  a u t o r ó w  p o l s k i c h  
i obcych  Dodatok ten obejmować bę
dzie jeden arkusz druku w 8-ce, w for
macie książkowym. W ten sposób pre
numeratorzy nasi otrzymają w ciągu ro
ku 52 arkusze powieści, które wejdą w 
skład ich domowej biblioteczki.

Dalsze zmiany w wydawnictwie „Nowej 
Reformy" zależne będą od ogłoszenia u- 
stawy o zniesieniu stempla dziennikar
skiego.

K r a k i w ,  BO grndnia. 
Zwołanie Sejmu krajowego na dwa dni po 

to , aby tylko uchwalił prowiziryum budżetowe 
na pierwszy kwart ił pizyf,z*ego roku, — jest 
zbyt korztownym, jak na nasze finsme, wy 
b ykiem k in ty taoy,nti zmu. Ajest to zwołaoie 
Sejmu na dwudniową sosyę w y b r y k i e m z e  
strony rządn, gdyż mógł on lepszy i właściw
szy ubmyjleć termin dla obrad sejmowych. Jak 
to już niejednokrotnie podnosiliśmy na tsm 
miejscu, rząd nigdy nie układa planu na cały 
rok, kiedy obradować mają ciała nstawodawc z e. 
Nie czynił tego w lepszych czisacb, gdy ma
china parlamentarna jako tako funkeyonowa- 
l a , — nie poprawił się teraz. gdy praca tej 
machiny stała się wprost nieoblW.a^ą. Naraża 
się przez to najwyższe, autenrmi'zna ciała 
ustawodawcze na przykre zawód-, obn żająe je 
szcze bardziej poziom życia publicznego w Au- 
stryi. Kończy się bowiem na tern, że parlament 
żadnemi nie może wyktzać się k akcesim i, po
nieważ panują w nim nieparlamentarne s1* sanki; 
Sejmy kraj .we zaś n;e mogą także rozwinąć 
żadnej działalności, ponieważ nie daje się im 
na to potrzebnego czasu.

Nie podobna przytem, bez gorzkiego,' ironi
cznego uśmiechu , przyjąć objawu czułośtkowości 
kons ytncyjnej, jakiej wyrazem jest obecne zwo
łanie przez rząd Sejmów krajowych na dwu
dniową stsyę. Ten sim rząd, który z Iekkiem 
sercem pobiera podatki bez uchwalonego przez 
parlament bidżeiu i ,  zdaje się, najmniejszych 
< icg-o powoda nie tciaw a w yrzutów samie 
n ia , — nagle tknięty został poczuciem konsty- 
tacyjnem i zwołuje Sejmy na 48 u io  godzinną 
s syę, aby kraje n'e zostały bez prowiziryów 
budżetowych. Difficile satyram non scribtre!

lstnem urągowiskiem samorządu jest też cały 
proceder, w jaki Sejm atrybucye swoje spełnia. 
Dość przeczytać wczorajszą mowę marszałka br. 
St. Badeniego, aby nabrać wyobrażenia o fatml 
nem położeniu fiaansowem kraju. Jakżeż jednak 
zmieść ratunek, jeżeli przestało funkeyonować 
obrotowe koło , nadawać mające bieg prawidło 
wy wszystkim sprawom państwa ? Państwo eks 
ploatuje wszystkie żywotne siły krajów, niczem 
ich, w zamian za to, nie zisilając. Taka spółka 
dłużej istnieć nie może i wcześniej lub później 
rozwiazac się mus5.

Smutny obraz stosunków krajowych, — będzie 
jedynym śladem dwudniowej sesyi naszego Sej

mu. Nie ożywi ponurych brrw optymizm, wie
jący z mowy namiestnika, w której do wysoko
ści wielkich zdobyczy podniesiono kilka zarzą
dzeń administracyjnych z zakresu szkolnictwa 
państwowego. Są to marne okrueby, rzucone nam 
ze stołu wiedeńskiego, przy którym nie masz 
dla nas miejsca. Czemże jest otwarcie jednego 
seminarynm nauczycielskiego, lub kilka nowych 
klas w szkołach średnich wobec tych potrzeb 
cy wilizacyjuycL, jakie wykazuje k ra j, od po
czątku przyłączenia go do Audtryi, zaniedby
wany w gorszący spesób ?

P-słowie nasi wrórą z dwudniowej wycieczki 
do Lwowa, nic nie zdziaławszy pozytywnego, 
bo też nic zaz'ałać nie mogli.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a n i a  w a , w grudniu.

(Cłnnsiąeki ks. Popiela. — P. Pilte i tut moryal.— 
Pogrseh Ju,nusea Tańskiego. — Aresztowania 

w Częstochowie).
(Dokończenie.)

Ksiądz Popiel, nawróciwszy się, potrzebuje 
teraz ty 1 ko wytrwać. Przy jego charakterze, przy 
jego niemocy, t) „ t y l k o "  jest bardzo ciężkie. 
Patryotyzm polski jednak ufa ( ie nowy zwrot 
nie zburzy tego, co wzniósł obecny Księdzu 
arcybiskupowi tak łatwo jest dobre pozostawić 
po sobie wspomnienie, i w tern życiu h storyczncm 
które się z życia bieżąt ego krystalizuje, być, nie 
wielkiom wprawdzie, ale jasuem, dodatni o jaśnieją 
cem światełkiem. Strach, może arcybiskup nasz 
bezpiecznie od siebie odpędzić. Nawet Mikołaj I. 
nie śmiałby wywieźć biskupa polskiego za to, 
że bisknp polski jemu sarbema, czy też p. Lo 
ginowskiemu nie chce dać ks ędza do owej 
niszy czarnej. A gdy porwanie i wywiezieni* 
usuniemy, jakiż potem jeszcze gwałt osob’sty na 
arcybiskupa spaść możj? Zatem sursum cor! 
i mieć zgon czysty, i myśleć o zagrobuwem ju 
trze nietylko w niebie, ale i na ziemi.

W przedmiocie Jutrzenki ukajała się dość 
dobrze napisana odezwa, ostrzegająca lud p rz d  
niebezpieczeństwem. Z wielką walizą rozumu 
politycznego przyjechał do nf s z Petersburga 
podczas popito cesarza N'*ał? a * Skierniewi
cach — od 9 do 15 listopm' — n- Erazm 
PMt z .  Siunął główną kwaWr-. > r  h tslu Sa 
skim i tam ogcisko działalności swej wytworzył. 
Działalność polegała na ułożeniu memoryałn 
w sprawie języka polskiego. Podczas roboty 
obiegały pogłoski nawet o petycyi do tronu 
samego; skończyć się miało rryczyw iście na 
memorya'e do księcia Imeretyńskiego; skończy 
ło się nmjocftywiścirj na napędach memoryało- 
wych, po kiójych z stała tylko gorycz wipo- 
mnied. Ci, kturzyby poważnie głos zabrać tao- 
g h , ostateczaie uznali, im na ich kontrę 
tnych stanowiskach przemawiać, w imię ogól 
niejszych praw 1 interesów, nie wypada. P- 
Ludwik Górski, upatrzony na przewedniczącego 
deputacyi z memoryzłom, wycofał się ze szra- 
nek. Bezpośrednio interesowani własnemi siłami 
działać nie mieli odwagi Nagadawszy się do 
syta, wylawszy eałe zdroje dla roztworzenia te
go, co ostatecznie takie okazało się tylko wo

dą , — zaniechano imprezy. Fsiążę Imeretyński, 
z początku skłonny dr przyjęcia memoryałn i 
przedstawienia go wyżej, w iroikn robót uehylił 
się od spodziewanego poparcia. Zrazu gotów był 
nawet mającym rangi dworskie wyrobić audyen- 
cyą u cesarza — audyenryą platoniczną, bez 
memoryałowego interesu. I to nie dopisało, b i 
cesarz cb iał być tylko sam, z najbliższemi 
swoimi, nie udzielając się wcale światu. Nowy 
minister spraw wewnętrznych, a przytem łow 
czy dworu Sipiagiu, niewątpliwie przemówił do 
przekonania księcia. Skończyło się więc osta 
tecznie na niczem, chociaż z imiary p Piltza 
były bsrdzo skromne.

Zdobywszy już własną działalnością język 
polski w szkole, ludowej i średniej — dla nie 
go ło bagatela — postanowił teraz zdobyć go 
w wielkim prsemyśle. Wiadomo, że wszystkie 
towarzystra akcyjne mają od dwóen Ut narzu
cony język rosyjski do wszelkich czynności 
istotnych, najważniejszych. Księciu Imeretyń 
skńmu dano potajemnie pełnomocnictwo do 
zniewalania według okoliczności, bez gwałtu, 
wszakże z niewzruszonym celem rusyfikacji 
Zależnie, czy niezależnie od woli pełnomocni
ka, inspektorowie fabryczni i inspektorowie po 
datkowi, ponad wymaganie samego prawa, na
rzu tką  język rosyjski we wszelkich księgach 
handlowych, radziłby go słyszeć nawet i we 
wszelkich czynnościach. Otóż przeciwko temu 
p Piltz chcuł uzbroić bliższych i dalszych oby 
wateli w memoryał, któryby nietylko naduży
cia inspektorskie powściągnął, ale i samemu 
praw* już niewątpliwie obowiązującemu pazury 
obciął — gdyby tylko skutek odniósł. Układa
no go we własnem mniemaniu zręcznie w cha 
rakterse, oczywiście, wiernych poddanych. Są 
tam zdania o niewłaściwości monopolu nadawa 
nego na urzędy w Królestwie ludziom z cesar
stwa, o kwestyi ubezprawnienia Polaków, jako 
kwestyi chlsba, o nieznajomości stosunku a 
miejscowych przez przybyszów, o nieryebłej ie 
szcze eUwili, w której Polak zbiorowy posią 
dzie dostateczna znsjemość języka rosyjskiego, 
wreszcie o nieodpowiedzialności języka tego 
w przemyśle polskim, ze stanowiska interesów 
tak rządu, jak i społeczeństwa. Wszystko to 
nie doczekało się nawet przepisania na czysto 
P Piltz zabrał z sobą do Petersburga swój rc 
zuin polityczny, — wrm *wo>n» brulionem.

Tego samego dnia, kiedy spuszczono do gro 
bu trumnę ze zwłokami Józefa Grabowskiego, 
po południu 16 listopada, odbył się w Warsza
wie pogrzeb, jakiego w niej jeszcze nie było. 
W szpitalu św. Ducha, gdzie rówL eż ostatnie 
tchnienie pięknej m oiości wydał Bolesław Słoń 
s k i, umarł teraz Jannsz T a ń s k i ,  wiele lat 
za przekonania socyaliityczae więziony w cyta
deli, a po wypuszcieniu z niej prześladowany. 
Utraciwszy zdrow u, po powrocie z wygnania 
w Bosyi, szybko zbliżał się do kresu istnienia. 
W szpitala, bliski już skonania. odrzucił pocie
chy religijne , jakie mu zgotować chcitno pizez 
wezwanie księdzi: pociechę była mu śmierć na 
łonie miłości i przyjaźni. Gdy um arł, matka 
zażądała asysty duchownej, ale wtedy dacho 
wieństwo wystąpiło odmownie; r>e wyszedł na 
wet ksiądz cmentarny. Pogrzeb był najzupeł 
ninj bezwyzoarowym , — był i buntowniczym 
Na eksportacyą do szpitala zebrali się tłumnie

współwyznawcy zasad i dążności spółeeznyeh 
nieboszczyka; zebrało się i dużo młodzieży, zja
wili się navc> i żydzi, pracownicy fabryczni, 
8ocyaliści. Wieńce miały szarfy czerwone, a je
den z nich jaśniał napiaem: „Od socya/ stów 
polskich". Przy wyruszaniu ze szpitala poiicyi 
było bardzo mało. Młodzi wzięli trumnę na 
bn -̂ki i ponitśli do samego grobu. Na Marano
wie orszak pogrzebowy powiększył się oczeku
jącymi tam robotnikami, których mogło być 
około 300.

Od Muranowa zi częto śpiewać pieśni, — 
nie-relifijne, zaiste. U rogatek karawan z wień
cami zatrzymano, aby wieńce między 8:ebie do 
niesienia rozebrać. Gdy asystujący pogrzebowi 
rewirowy zaprotestował i opierać się zaczął, 
zerwano mn przedewszystkie czapkę z głowy, 
którą przez cztść dla zmarłego powinien byk 
odkiyć. Opól w braku m ł, niczego nie do- 
kszał i z wieńcami ruszono naprzód, — śpie
wając: „ C z e r w o n y  s z t a n d a r " .  Nad gro
bem błogosławieństwo katolickie zsstspiono 
własnem: odmówiono modlitwę bez Buga, od
śpiewano pieśń socyal(styczną jednę i drugą, 
ponury marsz serbski rozdarł powietrze. Wycią
gnęła się ręka z kropidłem i symboliką kato
licką — o , potęgo obyczajni — i dała ostataie 
pożegnanie. Na cmentarzu dopiero znalazł się 
komisarz z policjantami i żandarmami; zaczął 
cLwytuć, <>i e schwytanych odbito. Potem jaż 
odbyło się wszystko bez gwałtownego wzburze
nia. W ostatniej tylko chwili polieya wydarłe 
kilka szarf z napisami, aby mieć corpus delicti. 
Z z cmentarzem dopiero, na drodze, przystąpio
no do aresztowań według wskazówek samej po- 
licyi i azpingów. Żandarmi powskakiwmli na 
platformy tramwajów i upatrzonych lub wska
zanych zabierali. Ostatecznie w rękach poiicyi 
zustało i lęciu , i tych osadzono w cytadeli. P a 
ni Tańskiej wytoczono proces za urządzenie po
grzebu nie chrześcijańskiego.

W Częstochowie kilka tygodni temu zaszty
letowany został jeden z robotników, kióry zdra
dził kolegów. W przeszłym tygodniu w związku 
z tą sprawą, polieya uwięziła trzydziestu pra
cowników fabrycznych. N tu rran a

Nowa partya ruska.

I znowu w nową fazę wstąpili Busini w swo
im politycznym rozwoju, znowu powstała now_ 
partya, znowu ułożono nowy program, stworzo
no nową armię, uchwalono nową taktykę, przy
jęto nowe zasady i znowu zapowiedziano sysle- 
matyezną piacę nad uświadomieniem nmrodo- 
wem Rusinów Nowy krok, w>ższy stopień w 
ciągłej ewolucyi, nowy organizm partyjny, so
wy motor. Zbudowano go ze starych częśei 
składowych, które już to były już w utyciu 
dawnych partyj, już leżały zaniedbane, i zapo
mniane. Składniki partyjne pozostały niezmie
nione, nowy żywioł nie powstał; nastąpiła tyl
ko świeża kombinaeya tych sił, które lud ruski 
wytworzył w nieświadomej prawie reakcyi prze
ciw zdradzieckim zapędom kliki moskakfilskiej. 
Do roku 1866, t. j. od czasu, kiedy to po ras 
pierwszy moskalofile otwarcie wystąpili ze swym

PRZED SĄDEM.
^  -------

Na zegarze wieków pow .me posuwały się 
wskazówki. Kończył się w;ek XIX. i tak, jak 
niegdyś jego poprzednicy, i on, domierzając 
kresu swych dni, zbliżał się do tronu odwie
cznej sprawiedliwości, ażeby zdać rachunek 
z tego, co zdziałał przez czas swego trwania.

Olbrzymia jego postać, straszliwie obciążona, 
puekyiuia gię pod ciężarem nieprawości; a za
sługi jak świetlane duety otaczały go, krzepiąc. 
Tyle wieków poprzedziło go i koleją stawało 
przed sądem, a żaden jeszcze nie budził takiego 
e< ha skarg i nie miał tak wielu obrońców, ale 
oq zdawał się głuchy nu wyrzuty jeduych i po 
t>chy drugich. Nie był to zmordowany praco
wnik, co dokonał swego zadania i szuka zasłu 
żonego spoczynku, ani tryumfator, który wzno
sił podwaliny przyszłoicj j wie, schodząc ze 
świat że następcy pójdą jego śladem, dokońezą 
tego, eo on rozpoczął.

Na ezole olbrzyma był niepokój nieustannych 
w alk, .7 przygasłych oczach tkwiło mroźne 
zwątpienie, ą ciężkie ramiona zwieszały się bez 
silne, jakby nie wiedziały jtti, czego się imać 
Podobnym był do tytana, który id z ie  naprzód 
silą ślepego rozpędu, ale już nie rozeznaje drogi 
żadnej.

Wkoło niego płynęły rzeki krwi i błota, wzbie
rały morza łez, a on ciężkiemi stopy miażdżył 
w swym pochodzie wszystko, co napotykał; 
szczęście, życie, piękno, ciała lndzkie, misterne 
dzieła sztuki, wielkie pomysły, dobrobyt i swo 
bodę narodów. Szedł bezwzględny, jak  przezna
czenie; a im więcej zbliżał się do kresu, tein 
eięższe były jiemi jego '•‘opy, tem więcej od 
zywało się Wokoło jęków, klątw, błagań dare
mnych.

— Stój! — Zmiłuj się! — Daj powstać! — 
Nie dobijaj!

Przestrzeń rozbrzmiewała głosami nieszczęśli 
wyeh. Olbrzym nie słuchał. Szedł głuchy na

wszystko. Wiedza zapalała wkoło głowy jego 
złociste gwiazdy, jak gdyby na to, by lepiej 
oświetlić tę beznadziejną postać, całą w blaskach
i oślepioną, potężną, a bezświadoma, kroczącą 
błędnie tam, gdzie gnało ją przeznaczenie.

Na zegarze wieków uderzyła ostatnia godzina 
stulecia, a na jej dźwięk olbrzym zatrzymał się 
nagle i obrócił zamarłe źrenice ku trouowi spra
wiedliwości.

Nie był już sam w tej chwili, okrążyły go 
widma wszystkich wieków minionych i pokazy
wały także swoje rany, prace, nadzieje, to, co 
spełniły, czego pragnęły, jakie po sobie zosta
wiły nasiona. I rozbrzmiał głos, wstrząsający 
światami, pytając przybywającego:

— A ty co niesiesz z sobą? Jakie twoje za
sługi ?

Pod tym głosem drgnął obumarły olbrzym, 
jak zbudzony z letargu, i zwrócił się ku jasnym 
gwiazdom, które mu towarzyszyły. A one ode
zwały się chórem:

_  siły  natury zostały ujarzmione, jej prawa 
zbadane. Obrachowano, ile trzeba tysięcy dni, 
by doszły do nas promienie oddalonych świa- 
tów, za ile milionów lat zagaśnie słońce. Para, 
elektryczność zniweczyły przestrzenie, grom stał 
się pociągową siłą, parowozy wdrapują się na 
niedoatępne wierzchołki, balony szybują w po
wietrzu, przewiercono granitowe łona gór, roz
cięto przesmyki, oddzielające morza. Zwyciężona 
przyroda leKła u gtóp człowieka.

— Czy »tał aię 0n przez to szczęśliwszy?
_  strasznych chorobach zdołano uśpić

bole, krajać ciała uzdrawiającym nożem, nie za- 
dajac im ttę^i* t Zbadano zarazki i uczynionu 
je posłuszne wolj człowieka.

— Czy atał się oD P*zez to lepszym, szczę
śliwszym ? Czy nędza, ucisk, nieprawość zmniej 
szyły się ea ziemi ? 1 wzrosły słuszne na
dzieje, złagodniały nienawiści, zbliżyły się serca 
i myśli ludzkie?

Nastało milczenie wielkie. 0 tych rzeczach 
olbrzym nie wi -dział, a wobec tego pytania, 
bladły i gasły otaczająee g0 gwiazdy.

— I zaraz odezwaty się chóry skarg z łona 
otaczających go rzek krwi i <es.

— Niesprawiedliwość istniała zawsze, ale on 
uczynił z niej dogmat. Dawniej także Betki pra 
cowały na dobrobyt jednostki, ale dzisiaj mi 
liony konają w nędzy głodzie, ciemnocie, aby 
kilku posiadło wszystkie pcgactwa «iemi. Dla 
nich to ujarzmsono naturę, im służą wszystkie 
siły świata, uczeni pracują, by oni mieli bez
pieczeństwo, panowanie, rozkosze. A tymczasem 
żądze ludzkie rozpasały się bez hamulca, wal 
czy naród z narodem, stan ze stanem, cziuwiek 
z człowiekiem. Powstały dzieci przeciw rodzi 
com, rodzice przeciw dzieciom, brat na brata...

— Czyż nie zawrze tak było — jęknął ol 
brzym. — Na początku wieków Kain zabił 
Abla.

— Ale on — wołali oskarżyciele, wskazując 
palcami na olbrzyma — usprawiediiwił brato 
bójstwo, on ogłosił że takie jest prawo, że ina
czej być nie może.

Olbrzym niżej jeszcze pochylił głowę, a skargi 
wznosiły się dalej.

— Jakby nie dość było walki między mężem 
a mężem, on zażegł ją przy domowem ognisku. 
Mężczyzna i niewiasta przeciwko sobie stanęli, 
jako wrogi śmiertelne. Zmąciły się wszystkie 
społeczne żywioły.

— Tak było od początku czasów — , róbo- 
wał bronić się olbrzym. — Ludzie zawsze sze- 
szyli jednakie skargi.

— Nie, bo dawniej wierzono nawet w czasie 
walki, że kiedyś nadejdzie chwila, w której 
njożą się stosunki, pogodzą interesy, WygagQą 
nienawiści, z chaosu wyłoni się wreszcie ju 
trzenka pokoju i nad ludzkością, rozdartą przez 
tyle wieków, a dziś pojednaną zajaśnieje w końcu 
słońce szczęścia.

I zwracając się do cieniów przeszłości, skar
żący zapytali;

— Wsz k wierzyliście w to zawsze ?
A otrhłań minionych wieków odkrzyknęła;
— Znosiliśmy męki srogie, trud i bój był na

szym udziałem, aie od czasu, gdy Chrystus przy-

[ niósł światu wieść dobrą, rodziliśmy się i umie
rali z nadsieją.

— A ty coś uczynił z nadzieją świata ? Gdy 
ona znikła, gdy wraz z nią ladzie stracili wiarę 
w przyszluść, chwila obecna stała się dla nich 
wszystkiem. Słyszysz 1 Powietrze rozbrzmiewa 
wśsiekłemi głosami, a każdy woła: „SzczeScie! 
to jedyne prawo człowieka, zdepczę każdego, 
kto stanie mi nm drodze“. Odpowiadają mu głosy 
inne: „Jednostka dla ogółu poświęcić się winna, 
a jeśli nie zechce, zmusić ją potrzeba". Każdy 
woła o prawu nad drugimi i o własne prawo. 
Każdy o nie walczy, każdy prze się naprzód. 
Naprzód, choćby po trupach matki, ojca i brata, 
gotów szarpać ich wściekłym zębem, by torować 
sobie drogę, jakby na tonącym okręcie, lab 
w gmachu objętym płomieniem. A miękkie, ko 
chające dusze giną zmiażdżone, jęku ich n a w e t 
nie słychać, głuszy go krzyk tłuszczy: „Na
przód, naprzód". Ale nie dąży ons na szczyty, 
gdzie błyszczy niepokalany sztandar Ezcelsior. 
W duszach tłumóu zamarły wspaniałe hasła 
braterstwa.

— Bo jakiż > nich użytek zrobił mnj poprze 
dnik — próbował usprawiedliwić się olbrzym. — 
Wszak w imię braterstwa, na rusztowaniach pły
nęły rzeki krwi niewinnej.

— Nie było na świecie idei, którejby nie 
nadużyto. Nawet w im ę Chrystusa zabijano, pa
lono, torturowano. Dla nadużyć nic potępiajmy 
idei, bo żadna nie ostałaby się czystą Ale ty 
powiedz, jaką wywiesiłeś na swym sztandarze? 
Hasłem twom była nienawiść, zdrada, kłamstwo. 
I oto dziś, gdzież skryć się przed hordami no
wożytnych barbarzyńców, którzy używają wszyst
kich zdobyczy cywilizacyi przeciwko jej irtocie? 
Jakiż los dusz zbyt czystych, by imać się broni, 
jaką wszyscy walczą wokoło?

Olbrzym, słysząc te słowa, załamał swe po
tworne dłonie i spojrzał na ciągnące się ** nim 
nieskończone szeregi mogił. Bo mogiły te wy
rzucone były za obręb poświęconych cmentarzy 
i spoczęli w nich ci, co nie mogąc znieść męki 
życia, skrócili je własną ręką.

— Po wszystkie czasy byli samobójcy — pró
bował bronić się obwiniony.

— Dawniej zabijali się Indzie, gdy stracili to, 
co ukochali nad wszystko, gdy zawiodły ich na
dzieje życia. Wówczas zrozpaczeni uciekali z tej 
ziemi, która okazała się dla nieh macochą, ale 
dziś... dziś najczystsi, najlepsi zabijają się bel 
powodu. Pytaj tych, co tu leżą.

Na te skarżące gło«y otwarły się mogiły ja- 
mobójców, poruszyły ich usta i wypowiadały 
swa smutną opowieść. A ̂  żaden z nich nie prze
grał ostatniej stawki życia, czy nią było serce 
ladzkie, cay karta obciążona złotem; żaden z nieh 
nie ueiekł do grobu przed hańbą, nędzą, roz
paczą czy karą.

Nie, samobójcy, o których pmierć wiek był 
oskarżony, mieli sumienie czyste i serce wolne 
od jakiejkolwiek żądzy.

— Niechaj przemówią groby — wołały duchy 
przeszłości.

I oto roztworzył* 8ję jedna mogiła, a w niej 
ukazało się ciało dziewczęcia. Wiotka, biała, 
kształtami zbliżona do dziecka, leżała spowita 
nenafarmmi i woduemi porosty, które wplątały 
8I6 w płowe warkocze, w jasną sukienkę, ocie- 
frającą jeszcze z wód jeziora, gdy, kryjąc się 
I zed troskliwością tych, co ją kochali, rzuciła 
się w jego tonie.

Była tylko stworzoną do ssezęścia, do miłośei. 
a jednak jej miękkie rysj zastygły z wyrajem 
śmiertelnego znużenia, a głowa na ramię skło 
nioaa, jakby dźwignąć jej nie miała siły, zda
wała się mówić o jakimś ciężkim trudzie, który 
m u sił ją  śliczną, pieszczoną, koebaną, szukać 
okropnej śmierei wśród jezio-a, zarosłego trzciną, 
które nęciło ją  długo swą f»]ą zi. lipami ogrodu, 
aż pochłonęło wreszcie. Litość brała patrzeć na 
te sine rączki, kurczowo przyciśnięte do martwej 
piersi, na delikatne powieki, przez które prze
bijał błękit źrenic, i os tę wdzięczną postać, 
uśpiona snem nieprzespanym.

— Mów, dlacsegoś to uczynili.? — pytały 
sus rżące głody.

Powieki dziewczęcia zatrzepotały, niby skrzy-
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„naiodowym" ideałem, nie było żadnej pa itj,: 
byli tylko Ru°ini i garstka ciasnogłowych 
„święiojurców", ktorycb na sery o traktować nie 
można. Dopiero zakusy russkich obiedinitichj, 
znajdająee głośuy oddźwięk w kole tnskiej na- 
rodościowo połowicznie tylko uświadomionej in- 
teligencyi, stały się ewemi drożdżami, które w 
społeczeństwie makiem wywołały ferment. Za 
kwestyonowana kardynalna zasada narodowej 
kultury, dsżaość do przesadzenia zarodka tej 
ostatniej z grantu narodowego lodowego na 
grzędę obcą, nieswojeką, rosyjską, zachwiały 
gmaebem pojęć o rozwoju narodowym, podno
sząc sprawę zasadniczą, rozamiejącą się samą 
przez się, i jako taką nie poruszaną nawet da 
wniej przez Rusinów do rzędu postulatów i ide
ałów niemal pewnej frakcyi, którą prawo histo
ryczne wybrało Jobie za narzędzie, za drogę 
do reakcyi przeciw zbrodniczemu samobójstwu 
narodowemu. — Kwestya odrębności narodowej 
Rusinów, nie będąca nawet kwestyą, z premisy 
stała się wnioskiem, który potrzeba było do
piero wyprowadzać. To był błąd, ale to była 
reakeya.

Nieświadoma prawie swej siły i żywotności 
obrona najważniejszego ośrodka narodowego roz
woju, przesunęła go na inne i — fałszywe miej 
see, niż mu je wyznaczyła natura. Stąd poszło 
wynaturzenie, stąd pewna h pertoifia w kulcie 
kozakofiskim, stąd nadmiar bombastu, słodka- 
vego siermięg' filstwa i pustej deklamacyi na 
temat m ik i Ukrainy, w którym szczerzy nawet 
i wysoce oświeceni patryoci ruscy nużają się 
eon amtne w latach 70 tych. — Powoli jednak 
obiaw ten patologiezny ustaje, natura jego przy
stosowuje sie do moskalofilskiego pasożyta, na 
organizmie powstają zgrubienia, zakażona część 
traci coraz więcej soków żywotnych, któr«. na
tomiast w zdrowej i czystej jego części inteli- 
geneyi ruskiej zaczynają krążyć coraz żywiej i 
obficiej. Powstaje szereg Towarzystw, skupiają
cych około swych sztandarów1 wszystkich pra
wie wybitniejszych Rusinów, a na sztandarach 
tyeh wszędzie widaieje hasło pracy nad rozwo 
jem narodowym na gruncie narodowej odrębno- 
śei od Rosyan i od Polaków. Po krotkirm sto
sunkowo intermezzo, po małej chorobie dziecin 
nej, którą naród ruski przebywa, po utworze
nia się wrzodu, z którego wszystkie historyczne 
wypływają rieczystośei, naród zaczyna znowu 
iść drogą, wskazaną mu p rzn  sławną „ r a d ę  
s t a " ,  zebraną w 1848 roku. A idzie nią świe 
ży, silny, żądpy życia i — niedoświadczony. 
Co krok, to nowy eksperyment, co ehwila no
wy eksperyment, co chwila nowy program, co 
ehwila noWa odnoga, w którą ucieka część o- 
wego prądu wielkiego, toczącego się szerokiem 
korytem uświadomieniu i niesie naród tam, gdzie 
Zuajdnją się ludy, o których móv: historyu. . .  
Więc rudykuli, ze swą naiwną nienawiścią do 
*popów“, ze swym wybujałym rfioyonalizmem, 
więc separatyści narodowcy w wiecznej opozy- 
cyi, więc konsolidacya z moskalofilami, ten wy
skok niedoświadczonej politycznej „mądrości" 
i t. p. idą po scbto zgodnie i, \t wielkiej har
monii, tworzą niejako rozgałęzienia i odnogi 
jednego koryta.

Teraz powstała nowa par ty a; ogłoszono ja 
ofieyalnie, autalono program i naród ruski w 
rozwoju jego kulturalnym posunięto tuin, gdzie 
łąezą się owe odnogi, gdzie rozszerza się m o
wa główne toryto, gdzie prąd jest silny i war
tki. Zuiknęli narodowcy opozycyjni, — zniknęli 
radykali, — nie ma „skonsolidowanych"; mo
skali filstwo wyjęto za nawias, ugodowców z ru
skiej partyi rządowej, którzy naprawdę chcą 
pracować dla narodu, a nie dla siebie, zapro- 
n«no do porozumienia i — największa z do
tychczasowych partyj ruskich njrzała światło 
dzienne z programem, w którym, jak  w żwier- 
eiadle, ydbija się cała ewolucya poprzedzająca 
jej narodziny. Oto ważniejsze wyjątki z owrg < 
programu:

„Dążymy do tego. aby w państwie austrya 
ekiem torytorj um , zamieszkałe przez Rusinów, 
sta,n>W;iv j  tU  i ą o j  r ą b n ą  i j e d n o s t a j n ą  
p r o w i n c y ę  z jak najszer^ , atttoaM ią W wm 
wodawstwie i administracyi... Dążymy do p< - 
działa Galicyi na dwie czcści..., do utworzenia 
z ruskich części Galicyi i Bukowiny jednej Da

rodowej prowincyi z osobną administracyą kra
jową i z osobnym narodewym sejmem".

„Dążymy do... zupełnego zdemokratyzowania 
prawodawczych i reprezentacyjnych instytucyj, 
domagamy sic zaprowadzenia bezpośredniego, 
powszechnego i tajnego glosowania, zniesienia 
wyborczych kuryj i okręgów..., jak najszerszych, 
konstytucyjnie ubezpieczonych politycznych swo
bód ..“

Oto polityczny ideał nowej partyi ukraińoko- 
rusk ej. W sprawach ekonomicznych zbliża się 
ona w swym pre gramie do ideału kolektywi 
"•tycznego, domagając się wykupu ziemi wię
kszych posiadłości na rzecz bezziemoych, ltb  
niedostatecznie w rolę wyposażonych rolniaów, 
upaństwowienia hipotecznego kredytu, komasa- 
cyi gruntów chłopskich, zastąpienia teraźniej
szych podatków i danin rozmaitych jednym po
datkiem powszechnym progresywnym z uwzglę
dnieniem minimi euistcntiae, skrócenia czasu słu
żby wojikowej i zmniejszeu ia podatków na 
wojsko.

W sprawach kulturalnych domaga się nowa 
partya przedewszystkiem, aby wszędzie, gdzie 
je it ruska ludność, istniały także ruskie szkoły 
ludowe, aby we Lwowie założono ruski uniwer
sytet, aby nauka języka ruskiego była obowiąz
kową we wszystkich szkołach o innym języku 
wykładowym na całem te;ytcryum rusaiem, aby 
nauka we wszysikith szkołach odbywała Się 
bezpłatnie itd. W sprawach cerkiewnych doma
ga się nowa panya zniesienia patronatu i po
wierzenia prawa prezentacyi i nadawania pre- 
bend samym gminom, zresztą stoi partya Da 
gruncie jaknajszerszej tolerancyi religijnej. Po 
za granicami Austryi, szczególniej co do rosy, 
s ki ej Ukrainy, . dąży nowa partya do wspoma
gania wśród Ukraińców tych asjiiracyj, które 
zmierzają do przekształcenia państwa rosyjskie
go z absolutnego i centralistycznego w państwo 
konstytucyjno federalistyczne, oparte na autońo 
mii narodowości.

Wszystkie te postulaty znajdowały się już 
w programie partyi radykalnej częścią zaś w pro 
gramie narodowców, który od radykalnego różni 
się większem miarkowaniem pod względem re 
form ekonomicznych i większym naciskiem, jaki 
położono w nim na sprawy narodowościowe, le 
kceważone dotychczas przez radykałów. Program 
więc uowl) partyi jest konglomeratem progra
mów narodowców i radykałów, obciętych i zre 
formowanych odpowiednio do panujących stosun
ków. i jako taki może być również wskazówką, 
jacy ludzie weszli w skład tej nowej armii.

Onegdaj odbyło się we Lwowie poufne zgro
madzenie wybitniejszych Rusinów, na którem 
poszczególne punkty streszczonego programu 
przedyskutowano i utrwalono manifestując tem- 
samem powstanie nowej partyi, której organem 
ma być zreformowane odpowiednio Dilo, a prze- 
wódcami prof. R o m a ń c z u k ,  dr O l e ś n i c k i ,  
prof. H r u s i e w s k i j  i dr F r a n k o .  Ostatni 
z nich wejdzie prawdopodobnie w skład redak- 
cyi D itr*, które od Nuwego Roku ma już takie 
zastąpić pisownię etymologiczn % funćtyką. Wobec 
tego, że wszyscy narodowcy przeszli już do no
wej partyi, konsolidacya tychże z moskalofilami 
przestała już istnieć, co też było głównym wa- 
rnukiem przystąpieniu tej nowej partyi radyka
łów Na boku poi ostali tylko skrajni rady lali, 
jak pp. Pawłyk, dr Trylowskij, dr Danył-jwycz 
i inni, tudzież kilku ugodowych narodowców 
partyi rządowej. , E . S.

Listy słowiańskie.

XIV.
Z krainy Słowieńców (list 3).

<Stosunki słowicńsko-niemieckie w Styryi. — Echa 
Kyl fjjikie. — Hegemonia Ntemców i ruch naro
dowy słowieński. — Towarzystwa zaliczkowe i 
spożywcze. — Po chorwacku, czy po rosyjsku? — 

N i co z literatury.)
Południową Styryę, a zwłaszcza część, leżącą 

n ą i - y z a m i e s z k a j ą  Słowieńcy 
w liczbie takiej gadej, j* t  w Łroiaio. .Ziemia 
to nej urodzajniejsza z tych, jakie StowHńcy po

dełka nagle zbudzonego ptaka, oeay rozwarły! 
się szeroko, pełne przerażenia, i było w nich 
żałosne pytanie, czemu zmącono jej spokój, ten 
spokój tak drugi, skoro nie wahała się go szu
kać w okrutnej śmierci.

— Mów dlaczegoś to uczyniła ? — zabrzmiało 
znów pytanie.

Drobne jej usta rozchyliły się westchnieniem.
— Jaaźe żyć, gdy wszędzie tylko kłamstwo 

fałsz, niewiara i walka, walka ciągła, walka 
nad siły. Mie mogłam, nie. Chciałam, a nie mo 
głam.

— Czyś nie wiedziała, że bojowaniem są dni 
człowieka na ziemi ?

— Na co bojować, gdy n ema nadziei. Zło 
panuje wszędzie, złe zwycięża. Niech przynaj 
najmniej oczy uoje na to nie natizą... Oh! ci 
szy, c; Bzy... spoczynku...

Zamknęła znużone powieki i otuliła się zie
mią meg ły, a w powietrzu zdawała się drzeć 
jeszcze cicha skarga: Spoczynku, spoczynku...

Otworzył się grób inny. A nie kryl on zwłok 
mdłego dziewczęcia, ale mężczyzny w sile wieka
0 silachetnem obliczu, wysubtelnionych rygach
1 rozwiniętej czaszce myśliciela poety. Na skroni 
jego była drobna rana, którą sam sobie zadał, 
a gdy rozchylił powieki, w < czach widniało (o 
samo znużenie, co w oczach dziewczęcia. Znać 
ogarniało ono jednako i niewiastę w dni zarania 
i męża w ich pełni.

— A ty mów, dlaczegoś to uczynił?
— Ach, nie budźcie mnie — odparł — pra

cowałem nad siły, walczyłem do ostatka. Dajcie 
spocząć I

— Spełniałeś tylko przeznaezenio człowieka, 
amałeś w adziele siłę, odwagę, energię, rozum 
nrodki, dlaczego zeszedłeś z pola przed zacho

em ?
On odrzekł:
— Walczyłem napróżno. I nie dla siebie, nie. 

Pragnąłem szczęścia świata, usiłowałem dać je 
wszystkim wedle sił, wedle możności. Daremnie, 
daremnie. Wiem, że nic nie zbuduję, nic nie wy 
walctę. Na cóż walka, jeśli nie ma być zwy

cięstwa. Ab! snu! snu! byle bez marzeń, bez pa 
mięci

Zamknął ociężale powiek., umilkł i nie ckcial 
odezwać się więcej.

Wtedy wszystkie dueby przeszłości zwróciły 
się do zgarbionego olbrzyma i rzekły:

— Potępiły cię usta nieszczęśliwych. Prze
klęty niech będzie wiek, który czystym i szła 
chętnym odjął nadzieją.

Była chwila ciszy i grozy.
Ale sprawiedliwość nie wydała jeszcze wy

rok u Olbrzym czekał.
Nagle wśród mroków nocy zamigotało świa 

tełko, blaae zrazu, potem coraz żywsze, aż w jego 
blaskach ukazał się młodzian promienry wdzię 
kiem i siłą. Szedł prosto ku olbrzymowi, który 
patrzał na swego następcę mrocznemi oczyma, 
pochylając się coraz bardziej pod ciężarem po
tępienia.

A młodzian szedł nie jak  zw/cięzca, nie jak 
tryumfator, nie urągał upadaiącima swą siłą, 
ale gdy doszedł do niego, pokłonił się z czcią 
miłości i chciał ma z bark ująć ciężaru.

— Cześć ci, ojcze, wielki ,esłeś, choć zwy
ciężony, bo zamiary twe były ogromne; cześć 
ei, chociaż im nie podołałeś. I  cześć tym także, 
co szli naprzód i padli wśród znoju, bo brali 
oa siebie nad siły. A oto wkoło cieb:e potę
pienie i przekleństwa, a lt przyszłość sadzić cię 
będzie nie wedle tego, Coś zdziałał, lecz coś za 
mierzał.

I g,Jy ten, który przeminął, i ten, który nad 
chodził, stali wobac siebie wpatrzeni w najwyż
szą sprawiedliwość, zabrzmiał nad umierającym 
wyrok ostsTeczny.

— Błogosławiony bądź za trudy i męki twoje, 
błogosławiony za walki bezowocne i pragnienia 
wielkie. One będą posiewem przyszłości. Czegui 
ty nie dopełnił, piszczą ci, co po tobie nastaną, 
bo żaden jęk, żtdna łza szczeia, żadna krwi 
kropla, dobrowolnie ofiarowana, nie będzie da 
remną. Nic nigdy nit ginie.

W 'derya Marrene Morikowska.

siadaja; to tez wieśniak „sztajerski" jest syty 
i okryty, zdrowy i wytrwały, i zachowuje naj 
lepiej typ Słowieńc* z dawnych czi-sów. Wsk- 
tek zamożności oświata stoi wysoko, a mię
dzy wieśniakiem i mieszczaninem me wielką 
się znajdzie w tym względzie różnicę. Tylko 
kiedy wieśniak ma świadomość swego pocho
dzenia i poczucie narodowości, mieszczanie pod 
wpływem niemieckim tracą w interesach i prze
myśle duch. narodowego, a zbogaceni pchają 
się w koła inteligencyi, t. j. urzędników, gdzie 
wszystko jest nawskióś niemieckie. Stąd też 
poszło że przed paru laty narobiono tyle krzy
ku o kl sy równorzędne słowieńskie w Cylei. 
„Dla kogo?" — wołano. „Tu u nas nie ma 
Słowieńców, a jeśli ze wsi przyjdzie jaki syn 
chj pski, niech się uczy języka niemieckiego, 
aby poznał źródła kultury!"

Wobec takich stosunków trudno bardzo o sku
pienie w kasynie czy „domu narodowym" tych 
żywiołów miejskich, które mają odwagę przy
znać się do swej narodowości. Dotychczas istniało 
takie ognisko tylko w Cylei; w końcu listopada 
otwarto „dom narodowy" i w Mariborze (Mar
burg), co istotnie powitać należy jako ZLaczny 
krok naprzód.

Już to Cylea w ogólności w sporach i zatar
gach narodowościowych lat ostatnich ustawicz
nie pierwsze zajmujs miejsce. Przypomnimy tyl 
ko skandale, jakich się tu dopuszczali Niemcy 
podczas wuyty Czechów we wrześniu b. r. 
Echo tych wypadków odezwało się niedawno 
przed sądem, przed którym stanął pisarz adwo
kacki Borha, oskarżony o ciężkie uszkodzenie 
ciała i użycie broni. Proces trwający dni kilka 
z przybraniem dwudziestu kilku świadków wy
jawił takie nadużyć1* ze strony Niemców, taką 
zapamiętałość i rozbestwienie, że nie mogąc te
go zataić, wolały dzienniki niemieckie miejsco
we i gradeckie zupełnie o procesie nie pisać. 
Obwinionego uwolniono.

Cała złość Niemców wylała się po tern wszy 
stkiem na Domowinę, gazetę Kowieńską, wycho 
dzącą w Cylei dwa razy w tygodniu. W osta 
tniek czterech miesiącach b. r. skotfiikowani 
ją  14 razy, t. j. prawie I ażdy drugi numer, 
między innemi raz za obrazę eesarza... niemie
ckiego! Zawziąwszy się na drukarnię K. Hri- 
bara, który jest właścicielem pom.enionej ga
zety, skonfiskowano nawet kalendarz ludowy, 
przez nią wydany. Nie dosyć na tern. Dla ra
towania niemczyzny, strjacej tu w stosunku do
ludności słowieńskie) jak  5 : 100 , mianowano
prezydentem sądu Cyiejskiego p. Wurmsera, 
przeciw któremu jedynie demonstrowali po 
słowie słowieńscy r  Wiedniu!..

Skoro nz takie rzeczy nie ma rady, radzą
sobie wytrwali Słowieńcy w inny sposób. Lu
dzie oddani sprawie narodowej zawiązali w Cylei 
Towarzystwo akcyjne dla handlu żelazem, a 
akcye jego w krótkim czasie zostały rozebrane. 
Wziąwszy się silnie zi. ręce doprowadzili ró 
wnież do tego, że przy niedawnych wyborach 
do Rady powiatowej zwyciężyli znaczną więk
szością. Cóż wch :C tego powiedzą begemonowie 
niemieccy, uw. żijs^y >kięg cylejski za nie 
miecki ?

Skoro ras ; , , kę, należy do niej wcią
gać nowe o-> ii i-.óitjsze posiłki. DosUrczy 
ich lud uświai. ony i pouczony o swych pra 
wach na ogóli:ttI: zgromadzeniach ludowych. 
Jedno z takich, odbyte; w Sw. Eliasza (St. Ilij) 
w Styryi, na którem pouczano lud o potrzebie 
spółek rolnifizycjb, ren ra liło  potrzebę wędro 
wnych nauezyciąli rolnictwa, związków polity
cznych i csestych fg/omadztń ludowych dla 
pouczenia lad p. Ze względu aa strouuiezośc po 
licyi cylrjskiej ź 5daag energrzm e jej upaństwo 
wienia. w s

Również w Cylei odbył niedawno walne zgro 
madzenie Związek słowiańskich towarzystw za
liczkowych. Do związku tego należy 90 towa 
rzystw; ich aktywa wynoszą 14]/2 miliona a 
czysty zysk tegoroczny 110.000.

Niezależnie od tych instytucyj finansowych 
rozwija duchowieństwo siloą agitai yę w celu 
tworzenia po wsiach i miasteczkach towa-zysiw 
spożywczych. Odpowiadają one mniej więcej na
szym Kołkom rolniczym i ich sklepikom; ta t>l 
ku zacticdzi między niemi różnica, że towarzy
stwa te, li li I. S  tŚMD nie M p*e*ekw wry*y 
skowi ż>dów, no tęh nie ma, ani wyłącznie prze 
ciw Niemcom, i w ten sposób często utrudniają 
handel rodzimy i wytwarzają niezdrową konku 
rencję na korzyść — założycieli księży. Skargi 
na to są mi te w zuaczuij części przesadzone, 
ale nie mniej ceduje tr stosunki słowiańskie, 
owa walka klerykalizmu z liberalizmem nawet 
ua tern pola.

Tr: eboby w ogólności sięgnąć bardzo głęboko 
w dzieje kultury i hiatoryi Słowieńców, aby 
zrozumieć panujące tam stosunki społeczne. I tak 
uderza u nich wielka predylekcya do wszyst 
kiego, co rosyjskie, (może przez nienawiść 
wsrystki*go, co niemieckie) w cz-m podobni sz 
do Czechów i Słowaków. UpządzoDO n. p w Lu 
blanie prywatny kars języka rosyjskiego, na 
który s'ę miedzy innymi zgłosiło kilkudziesięciu 
uczniór szkół śruinich. Zakazano im udziału 
notem zakazano wogóle urządzenia tego kursu. 
Nie chodzi tu naturalnie o nic innego, tylko o 
czynienie na przekór Słowieńcom boć trudno 
przypaś^ć, aby znajomość języka jakiego mógł 
kto uważzć za niebezpieezną dla całości pań 
stwa.

W tej kwrstyi rozwinęła się nawet dysku 
sya w 8lov. Narodzie. Ktoś nieuprzedzony nie 
miał nic przeciw uczeniu się języka rosyjskiego, 
ale ze względu ua bliskie pokrewieństwo, na 
rozwój piśmiennictwa naukowego, na stosunki 
handlowo ekonomiczne i polityczne, uważa nau 
kę języka chorwackiego za bardzo potrzebną 
i zaproponował, aby w 7 i 8 klasie gimnazyów 
uczono się tego języka zamiast starosłowiań
skiego.

Niebawem jednak odezwał się p Antoni Iwa- 
nnwicz(M) Tratę -jak i polecił „tylko język ro- 
syjski1*. Wjechrł na koniku „wszechsłowiańskim" 
i p 'barcował trochę, ale wszystkie ewolucye 
w figurach zużytych i nadużytych. Gdyby nie 
by*o podpisu, mniemalibyśmy, że to j Podgor- 
nik zażył znowu nieco dziegciu i widzi w Au 
stryi „mnogo Itusov“ i dalej ciągle „Rusov“ bez 
konia i kraju A jakież to bliskie rosyjskie zda
nie ; „ Na dereni sidit soróka11 słowieńskiemu : 
„Na dn vesu St di sraka / “

Po tern wszystkiem niech się nikt nie dziw:,

że na zjeździć dziennikarzy słowiańskie! w Kra
kowie byli Chorwaci z Zagrzebia i z Zadam, 
ale brakło choćby jednego Śłowieńca z bliższej 
o połowę Lubiany! Ale sami sobie musimy przy
pisać winę, że dietylko innych Słowian zna
my i na nich wpływu nie wywieramy, ale 
zupełnie się nie staramy ich poznsć.

Z okazyi rycbłij seinej rocznicy urodzin Franc. 
P r e s z e r n a  podjęła księgarnia nakładowa 
Kieinmayra i Bamberga w Lublanie ilustrowane 
wydanie jego utworów. O ile z prospektu wno 
sić można, będzie to wydanie bardzo wytworne, 
na j^ikle my co do naszych poetów dotąd się 
nie zdobyliśmy.

Tv sama księgarnia wydała w tych dniach 
„Nowe poezye" Antoniego A s z k e r c a ,  n„j 
wybitniejszego z żyjących poetów słowieńskich. 
Są to przeważnie utwory epiczuo-liryczue, czę
sto z zacięc:em satyryczncm. Jest w nich ogro
mna głębia uczuć i myśli a forma mistrzowska. 
Znaczna część była już drukowana w miesię
czniku Lubi. Zvonie.

Na czele tego miesięcznika staje z nowym ro
kiem wspomniany poeta a jakkolwiek i dotąd 
pismo to należsło do najlepszych , z programu 
nowej redi kcyi widać, że je chce postawić na 
wyżynie współczesnych wymagań i nie zawierać 
wiót nowszym kierunkom, byle służyły pięknu. 
Jak się to pismo obeenre rozwinie — zobaczymy.

(Prz.)

Nowe bezprawie pruskie.

W świątecznym numerze N. Reformy, w ar
tykule p. t. „Gwiazdka Wielkopolska", nasz po 
znański korespondent w smutnych, lecz piaw- 
dziwych kolorach przedstawił położenie rodaków 
naszych w ziemiach polskich pod berłem pru 
skiem. Tyle tam boleści, tyle cierpień i udręczeń, 
że każdy czytelnik z głębokim żalem przebiegł 
tę kronikę prześladowań rodaków ntfszych, z 
którymi żywo współczujemy wszyscy. I zdawa 
loby nię, że wyczerpana jest kopalnia piekieł 
nych pomysłów germanizacyjnycb, urągających 
prawt i cywilizacyi; że Niemcy, którzy teraz 
up. tak grrące zdradzają sympatye dla walczą
cych o wolność Boerów, t znają może, że nie
godnie jest naroda kulturnego i cywilizacyjnego 
postępować tak małodusznie z współobywatela
mi obcego pochodzenia, którzy zresztą zacho
wują się zupełnie lojalnie i nigdy i uiczern li
tery p’aF?a nie obrażają. Lecz trudno wymagać 
podobnego postępowania od na-odu, co świeżo 
wydał takich ludzi, jak ks. A r e n b e r g ,  któ
rego czyn ohydny zaćmił barbarzyństwa minie 
nych wieków 1 To tez, acz z uczuciem bólu, 
jednak bez wielkiego zdziwienia przyjęliśmy 
Wczorajszą telegraficzną wiadomość o nowym 
gwałcie pruskim : o p r z e s i e d l a n i u  u r z ę 
d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,  P o l a k ó w ,  do pro- 
w i n c y j  n i e m i e c k i c h .  Podobne przenosiny 
nie są nowością. Już wiatach 1884/5 i później
szych pnerzucouo mnóstwo profesurów gimnn- 
zyalnych. urzędników sądowych, administracyj
nych i pocztowych w strony niemieckie — tak 
że obecnie zastęp urzędniczy polsti jest w zie
miach polskich nad wyraz skromny, lecz dla 
hakaty i rządu jeszcze niewygodny, ponawiają 
więc stare praktyki, poczynając tym razem od 
urzędników pocztowych.

W dzisiejszych pismacb poznańskich czy
tamy:

„W trzecie święto Bożego Narodzenia oświad
czono znacznej liczbie urzędników pocztowych 
narodowości polskiej, że z dniem 1 kwietnia 
p. r. nastąpi ich przesiedlenie do zachodnich 
prowincyj. Smutnemu tema losowi ulegli pp. 
wyżsi asystenci Dyb.zbiński i Kalawski, prze 
nieceni do Hanoweru, Espeuner do Liebenwer 
da, Krause do Delitsch, Neym»n do S .Duenber- 
ga (księstwo S Mein) Żołądkiewicz d » Gera. 
Prócz tyeh wymienionych, którzy wszyscy w Po
znaniu urzędują, otrzymali takie samo rozpo 
rządzenie pp Kantorski w Lesznie, Pietrucha 
we Ws howie i Urbański w Śremie; miejsca ick 
przyszłego pobytn oznaczyć jeezcze cie. umiemy. 
Panowie ci sa j» i wszyscy steranymi urzędni 
t  mi i prócz p. Ż Wądkiewicza ojcami rodzin, a 
p. Espener jest dopiero od trzech lat w Pozna 
n i p r z y b i w s z y  tu z Berlina na swój kosit. 
Nieetatowego asystenta pocztowego u. Siar- 
czyńskifgo przeniesiono od Nowego Roku do 
Kistrzynia.

Widzimy więc, że tu nie dokonano rak ulu
bionego niekiedy przesiedlenia „w interesie słu 
żby“, leez wyk onano znów k iw ał systemu poli
tycznego, pWzez ryczałtowe przeniesienie p '1 
stieb urzędników w niemieckie strony bez słu
żbowego powodu, bo na żadnym z rugownDycb 
nie ciąży bodaj najmniejszy zarzut

Sekretarz stanu v. Podbielski, którego „dziad 
jeszcze n owił po polsku", zapewne zechce nie
bawem w parlamencie dtć odn śne wyjaśnienia, 
co znaczy ten grom , z wyżyn hzkatyatyczaycb 
rzucony na Spokojne, pracowite rodziny pul- 
skie, których ojcom tylko zarzucić można, że są 
Polakami".

Proces o sprzysiężenie.
Proces przeciwko spiskowcom francuskim, 

którzy zapewne mieli szczerą chęć obalenia je 
żeli nie republiki, to rządzących obecnie osób, 
ale za mało posiadali sił do tego, » jeszcze 
mniej poparcia ze strony Udu, zbliża się ku 
końcowi i czyni na publiczności francuskiej 
wrtżcnie rozwlekłej sztuLi teatralnej. Podibm®) 
jak z teatru, w takich razach widzowie *m7 
kają grup j oi po każdyti akcie, tak i 0 ty® 
procesie po każdem posiedzeniu Tryb*o ł^B sta
nu coraz mniej pisały dzienniki i, Za tem 
idzie, coraz mniej zajmu wała sU D1® publi 
czność.

Na onegdajszem posiedzenia Trybunał* stanu 
szereg przemówień rozpocza* F a I a t e tt f- Od
czytał najpierw list D o r ^ ^ d ^ a ,  wzywają
cy ubrońców, iż iby  sit srzekli głosu. Falateuf 
zakończył swoje plafldoyer następującem oświad 
czeniem: „Luizie obalić uroczyste uwol
nienie Deroulede’a przez sędziów przysięgłych. 
Gdyby Derolbic przez jury  był został skazany,

senatorowie nie siedzieliby dzisiaj na swoich 
fotelach".

Następnie B u f f e t  przemawiał w swojej wła
snej obronie.

O spisku — mówił B u f f e t  — nikt nie my
ślał, gdyby tr_k bowiem było, senatorowie *a- 
siealiby na ławie oskarżonych. B u f f e t  twier
dzi, że pomiędzy generalnym prokuratorem a 
prezydentem gabinetu wywiązał się gwałtowny 
spór z tego powodu, ponieważ prezydent gabi
netu żądał wypuszczenia na wolność kilku o 
skarżonych, czemu generalny prokurator sprze
ciwił się.

Republika — woła B u f f e t  s emfazą — wy
szła z ulicznycn zamieszek w obliczu wro,*a! 
W takich warunkach monarchiści nie byliby 
myśleli o restauracji, ale o ratowaniu ojczyzny. 
Republika chce zniszczyć armię, gdyż pomiędzy 
niemi porozumienie jest niemożliwe. B u f f e t  
oświadcza, że jest antidreyfusardem, ponieważ 
sprawa Dreyfusa była międzynarodowym spo
rem, antisemitą zaś dlatego, ponieważ żydzi są 
wolnomalarzami. Zastrzega się przeciwko przy 
puszczeniu, jakoby popierał plebiscyt, jeat bo
wiem monarchistą. Obrońca Buffeta, Boullay, 
zbijał potem oskarżenie ze stanowiska jurydy 
cznego.

Następnie przemawiał G u ć r i n ,  który prze- 
dewszystkiem zażąda i, ażeby d^ucier M i l l e t ’!  
udzielono obrońcom. Prokurator sprzeciwia się 
ten  u, a Trybunał po tajnej naradzie przychyla 
się do zdania prokurator!

Im bardziej zbliża się koniec procesu, którego 
wynik będzie nieledwie proklamowaninm bez
karności dla rozmaitych trzeciorzędnych agita
torów tem więcej podnoszą ełowę nacyonaliśei 
Dnia 28 b. m. ^  ujeżdżalni Śi.:nt-Pauł urządzili 
ci krzykacze mityng Da c*eić Dóroalćde’a, a ko
ryfeusze partyi nacjonalistycznej zjawili się 
wszyscy, z wyjątkiem L b m a i t r e a ,  który po
został w domu dlatego, ze przewodniczył zgro
madzeniu Coppśe, Wszystkie mowy były ehó- 
rem obelg pospolityeh, rzucanych na rząd 1 pre
zydenta republiki, L o u b e t ’a. Zwycięstwo 
w tym rekordzie swojego rodzaju odnićsi anti 
semicki deputowany Karol B e r n a r d ,  który 
w niesłychany sposób wyrażuł się o człona.e* 
obecnego rządu francuskiego.

Z uwag; pesymisty.

( W u k X I X  u nas, a - X  w Niemczech — W y
prawa po wiek X X .  — Apelucya do Ta. Rohen- 
lohego. — Najpoplatniejszy zawód. — Dlaczego 
pieniądze podrożały, czyli postl Hupka i p. A . 
Schutz — Pouczający wykład o pisarzach gmin-

nych, — Życzenia noworoczne pesymisty) .
Z prawdziwą przykrrścią stwierdzić muszę, 

że polskie dziennikarstwo za mało ma porzuen. 
dla kilcstyj światowego znaczenia. Rok 1900 
za drzwiami, a tu jeszcze nie zauzęło się nawet 
porządne wymyślanie na temat: czy z nowym 
rokiem zaczyna sie wiek XX — czy dopiero 
kończy się wiek XIX ? — Jakaś dziwna apa- 
tya zapanowała co do zapatrywań na kwestyę 
tak doniosłego znaczenia, żc aż cesarz Wilhelm, 
sam we własnej osobie, musiał się nią zająć, 
gdy wszy.Tj inni z widoczną traktowali ją obo
jętnością. I wyręczył monarcha niemiecki w wy- 
danin sądu wszystkich astronomów, wydawców 
kalendarzy, dziennika zy, historyków i t. d. Oto 
w zamku cesarskim, nie pamiętam już, w Pocz
damie, czy Berlinie, rozposznie się wiek XX 
w niedzielę o północy i kto tylko zacbce, bę
dzie mógł w całych Niemezech, od Metzu do 
Eydkun, zupełnie bezkarnie, począwszy od po
niedziałku głosić żywem i pisani m słowem, że 
żyje w dwudziestym wirku, choeiaż dopiero 99 
lat dziewiętnastego wieku upłynęło.

Reazta Europy cofaie »'< w taki sposób, nr 
przeciąg całego roku, o przestrzeń jednego wie
k u , w stosunku do Niemiec. A stanie się to 
właśnie w obwili, gdy ks. Arenbevg wcaie n it 
dw»znacznie dowiódł przed światem wyższości 
kultury niemieckiej nad cywilizacyą innych na
rodów. Niełatwo zdobyłby się kto inny na czyn 
tak wyRoce humanitarny, jak ów oficer pruski 
książęcego rodn, który jeden nabój karabinowy 
umieśriwszy w trzewiach uslugują*ego mu mu
rzyna, a drugi w głowie, jeszcze ladaztokium 
raczył mięstać mózg swego niewolnika, aby się 
w nim doszukać twardej duszy afrykańskiej. — 
W szkołach pruskich odgrywa jeszcze d7 iaiaj 
kij pierwszorzędna rolę i m isję swoją pedago
giczną kończyć będzie w dalszym ciągu, w wie
ku dwudziestym, który dla Niemiec o ciły rok 
wcześniej zaświta.

Czyż jednak my, z tej strony czarno-żółtych 
słupów granicznych. czekać mamy cierpliwie 
365 dai, aż wiek XX do nas zbliżyć sie ratzy? 
Ba! n:e przyszła góra do Mahometa, to Maho
met przyszedł do góry; stad nanka nawet dla 
niewyznawców korann, że gdy wiek XX nie 
przyszedł do n*s, toż nic łatwiejszego nad to, 
abyśmy ppzysdi d° niego. Rzuo*Ł więc w świat 
pomysłowy, śnrem sobie pochli biać, wniosek, 
aby czemprędzej nriadzc*0 Spacerowe pociągi 
dla przewiezienia do My«°wic tych wszystkich, 
którzy w tej mizernej Austryi nie mogą docze
kać s t wieku XX. i po cóż mamy czekać 
c a ^  rok na z«r*“ie “owego wieku, kiedy on 
taż obok nas **• Poduszą wszechwładnie bę
dzie panować9 Frze)'edziemy przez granicę pru- 
8bą i z po^ro^i dziewiętnastego wieku wychy
limy głoWJj w Pełen słonecznej jasności i pru
skiej pywilizacyi wiek dwudziesty.

Pr»y lej Sposobności cdwitdzimy także na 
szy^b br*ci na Śląsku. Rjąd pruski naturalnie 
uszczęśliwiony npszemi wędrówkami, każe nam 
stawiać bramy tryumfalne, landraci witać nas 
bęc ą urc>' iystem. mowami i to wśród huku dział, 
odgłosu dzwonów i t. p. Mam przy tem, — oo 
za satnolubstwo — i własny interes wydawni- 
czy. Jestem pewny, że gdy kanclerz, ks. Bo- 
henlohe, dowie się, kto pierwszy rzucił myśl 
zbiorowych wycieczek ped zabór pruski dla 
Sprawdzenia na skórze polskiej objawów cywili- 
zaryi niemieckiej dwudziestego wieka — to go
tów nawet zdjąć z Nowej Reformy banicyę, 
którą trwać ma jeszcze półtora roku, naturalnie 
jeżeli dziennik znowu czegoś nie nabroi

A radbym bardzo wyrobić Nown Reformie 
łaskawsze pod zaborem pruskim przyjęcie, bo 
tutaj, w Galicyi, trudno jej będzie wytrzymać 
współzawodnictwo z temi wszystkiemu dzienni-
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kami, co są i co jeszcze powstaną, dzięki znie
sienia stempla dziennikarskiego. Każdy z moich 
k o leg ó w  - wydawców jakuś nową obietnicą nęci 
prenumeratorów; ten wydoje dziennik co 5 go
dzin, tamten kaidemn prenumeratorowi duje, na 
tnraln-e zupełnie bezpłatnie i bezinteresownie, 
w tym roku 365 tomów powieści, gdy w dru
gim roku prześle ma jesscze z pewnoś ią ma- 
Loniową szafę na tę bczpłataą bibliotekę, a któż 
zgadnąć może, na co s:ę jeszcze inni wydawcy 
zaobędą? Jedaem słowem, najlepszym z.wodem 
obecnie będzie zawód prennmeratorski. Tanim 
kosztem przyjść można, prenumerując kilka dzien
ników polsko galicyjskich, do majątku, mu mó
wiąc już naturalnie o zdobyczach dachowych 
które czasami także są coś warte. Fobee tego 

* nie miałbym nic przeciwko tem a, sby ks. Ho- 
henlohe zl tował się nad losem Nowej Eejormy, 
i otworzył jej znown bramy do kieszeni i serc 
prenumeratorów w eesarstwie niemieckiem-

Tymczasem jednak my tutaj, w Galieyi, po
godzić się musimy z losami dziewiętnastego 
wieka. Dobrze przynajmniej, że, bogdaj u jego 
schyłka, moje. rodzinne mir.sto, Tarnów, zaczyna 
nabierać politycznego rozgłosn- Kiedym jeszcze 
mozolił się w tym grodzie nad wielaiem i «»• 
łom abecadłem, nąwct nic marzyłem o tom, że 
p, Stróżyński wygłaszać tam będzie światobnr- 
czc mowy, gdy paseł Hnyka odk~yje znowa 
przyczyny upadku kredytu galicyjskiego i po
drożenia kapitałów w Eziopie.

Dla zrobienia sobie przyjemności w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, odczytałem sobie 293 
numer Ceasu. Dzięki zdumiewającej ollitości 
m ści, dowiedziałem sic z wydrukowanej w tym 
numerze mowy posła Hapki, wygłoszonej wła
śnie w Tarnowie przed areopagiem wyborców 
wrełktej własności, dlaczego upadł kredyt w Ga- 
bcyi. Poseł Bapka nie szakał daleko: od cze
góż lwowska K.„a Oszczędności? Łajdactwa 
dumokrstów sprawiły że najpierw spadł kurs 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, potom* spadły papisry Banku kra
jowego, a potem dopiero spadek kursów prze
niósł się z Galieyi na giełdy w Londynie, Pa
ryża, Berlinie i t. d. Kto wie nawet, czy kata
strofa lwowskiej Kasy nie była także jednym 
z powodów wybuchu wojny transwaahkiej! Po
seł Hupka przyznaje wprawdzie, że na spadek 
papiertiw galicyjskich i utrudnienie kredytu 
wpłynąć także mogły tesame powody, które po
dobne objawy wywołały za granicą, — dodaje 
atoli zaraz, że przesilenie galicyjskie „niesły
chanie spotęgowane i zaistrzoue zostało, dzięki 
lwowskiej Kasie Oszczędności".

Alo nie to jeszcze wprawiło mnie w dobry, 
iście świętalny humor, locz w tyutamym nume
rze Ceasu, tuż po mowie p. Hupki zamieszczo
ny artykuł finansowy p. Adolfa Scbfitza, który, 
rozpisijąc się na temat „drogich pieniędzy", nie 
mc, chce wiedzieć o ka.astrufie lwowskiej Kasy 
Oszczędności i trudycyjnym „wstydzie narodo
wym", — lecz podrożenie kapitałów t/ómaczy 
wojną transwaalską! Z wywodów p. Sebtltza 
wynikałoby, że podniesienie dyskontu w Banku 
niemieckim »ż do 7 % , i powszechne podrożenie 
kapitała, musiało, nawet bez katastroiy lwow
skiej Kasy, bardzo depiymająco idaziałac ns 
fiuanSuwy stan krijn, — j d y  p o s e ł Hupka, w 
artykule, wąską tylko od wyircdów p. Scblitza
oddzielonym miedzą, iw jenui wprost przeciwnie.

I pomyśleć tylk.0, Żt> nieOGgadmona tę za- 
gadkę, kto ma słuszność: p Sehfitz, czy poseł 
Hupk-, — pochłonie rok 1900! To jedno mnie 
tylko pociesza, że istnieje *  Krakcwie klub 
mlodokonąerja.tystów, który da f.. 4»;o z tym 
laniem redy Gotów on uawet rozwiązać inną 
jeśzcze kwestyę, mimuchodem rzuconą na tar- 
nuwskieib zgromadzeniu przoz posła Hupkę. 
W jak i -posób — zapytał on — podnieść go
spodarkę w. gminach wiejskich ? Wydział kra
jowy, którego, nawiasem mówiąc, p. Hupka 
jest zaciekłym wrogiem i pomawia go wprost
0 liberalne zachcianki, — zarządził kniga dla 
pisarzów gminnyuh, Jakiż stąd będzie skutek ? 
Oto taki pisarz gminy, który zda egzamin i 
nabędzie przekonania o swojej niezwykłej inte- 
ligeneyi, nie zechce już służyć a gminie za 50 
lub 100 złr. rocznie, lecz zażąda więcej. A że 
biedna gmina więcej nut dać nie będzie mo-

— więc p. pisarz pójdiie do innego urzę
du, a gmina zostanie bez pisarza.

Ten argument jest rzeczywiście bardzo bada
jący. Tuk to obuiata budzi niezdrowe apetyty, 
wydelJtaca żołądki i, co nzjgoraza, zaostrza ję- 
ryki Wprawdzie wartułoby się dowiedzieć, ja 
kim endem żyć może na t, m padole płaczu pi
sarz gminy, pobierający 50 ałr. rocznej pensyi, 
mąjho żołądek równie wymagający posiłku, co 
żołądek pierwszego lepszego profesora lHb po
sła , — ale zawsze jcdyn< m dla niego reme
dium jest: nie ruszać go a« stanu błogiej nie- 
wiadoiuości... Żo taki pisarz więcej BWem nie
uctwem lub chytrością, głodem wywołaną, na
robi szkody, niżby jego pensya, po ludzku wy- 
mieraona, wynosić mogła, o to mniejsza!

Ale porzućmy te daleko sięgające pomysły 
nrszych konserwatystów, którzy dążą do zasadni
czych reform przez to, że niczego zmieniać nie 
ebeą. Ostatni w tym roku numer Nowej Refor
my, opatrzony, mam nadzieję, także po raz osta
tni „ A . Ti. Z e itungsstemplem11, powinien prze
cież czytelnikum swoim przynieść jakieś życzenia 
noworoczne. Pozbywam się więc skóry pesymi 
"ty i życzę przedewszystkiem czytelnikom moim, 
iby w przyszłym roku, i to najlepiej zaraz, 
dmgo nie czekając, pozbyli się chorobliwych 
złudzeń, jskony deszcz złoty spasć miał na wy
jałowioną glebę galicyjską. Najlepiej nie łaknąć 
mamony, a hołdować cnocie i skromności; to aą 
skarby, które wprawdzie na tym świeoie nie 
"awsze popłacają, iecz za to na tamtym, rajskie 
ntwżeriją podwoje. Ten świat galicyjski zwła
szcza. zostawmy dotyehezasowym iego posiada
czom i nie patrzmy im ni» ręce, ani, broń Bo
że, W serca i mózgi! Ci panowie konserwatyści 
oduczyli n"8 już tylu czysto ziemskich naro
wów, tak naB Uaacbowili, systematycznie odej
mując c„m z roku na rok coraz więcej nikczo 
innej, wi aznski^j strawy, — że piseszkadzać m 
w tej roborie l  *d na»zena „djskonaleniem, by
łoby niegjdziwośeią.

Więc eierpliwość w upatyi, w odręłwieniu 
na wszystko, co opiekunowie nasi z nami robią
1 zrob a w przyszłości, — jest fundamentalnem 
żyezeniem, które zasyłam z okazyi Nowego Ro 
ku moim ezytolnikom.

A nie chcąc przechodzić wszystkich zawodów,— 
t. j. niby klas społecznych, — czynię tylko 
wyjątek dla szynkarzy galicyjskich, którym już 
zeszłego roku za tern miej cu zaszczytną po
święciłem wzmiankę. Ostatecznie od nieb, jak  
widać z mowy marszałka krajowego na otwar
cie Sejmu wygłoszonej, aaleźeó będzie uzdro
wienie naszych finansów krajowych. Kończy się 
na tern, że wódka jest jeizcze ostatnią deską 
ratnnku dla skarbu galicyjskiego. A że wódkę 
sprzedają szynkarzc, **go na nich opiera się 
przyszłuść finansowa Galieyi, a nie na lwow
skiej Kasie Oszczędności, jak się marzy p. Hup- 
ce. Życzę tedy pp szynkarzom, a zatem pośre
dnio i krajowi, aby nie wpuszczono do nas 
owego ser um antialk okolicznego, który wyna 
leźli nczeni paryscy, bo zaiste powstałaby klę
ska, o jakiej nawet pojęeia wyrobić sobie dzi 
siaj nie można.

A jeśli tylko losy kraju zostawimy nadal 
w ręku naszych konserwatystów, to spokojnie 
wyczekiwać możemy, co nam przyniesie rok, 
na przełomie stojący dziewiętnastego wieku.

M. K .

Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakłada upraszany 

9 w czssri adutwlaals prsauMsraiy, któ
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
ytnłn dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracja „Nowej 
deformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re
formy nabywać mogą po z n a c z  n i e  z n i ż o 
n y c h  c e n a c h  dwa c z a s o p i s m a ,  a miano
wicie:

„ B T o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo
wie, od 1 października 1896 roku anacznie po
większony, abonenci Nowej Reformy, tak miej
scowi, jak I zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie, zaś dwutygodnik hu
morystyczny

„ Ś  TYŁ 1  g  U  B w
po 90 ct. kwartalnie.

K R O N I K A .
k r a k ć w ,  30 grudnia

Nasi czytelnicy W dniu dzisiejszym otrzymają 
ostatni numer Nowej Reformy z datą 1899 roku, 
oi zaś, którzy nic dla ścisłości rachunkowej, ale 
dla fantazyi zechcą stesować się do kalendarza ce
sarza niemieckiego i króla pruskiego Wilhelma II. — 
ei otrzymają dzisiaj ostatni numer naszego pisma 
z bieżącego stulecia. Ale jakiegokolwiek trzymić 
się będziemy kalendarza, data 1 stjjzaia stoi nie 
wzruscona, a  wię> spełniamy miły obowiązek i za- 
oyłaiuy naszym prenumeratorom życzenia szczęśli
wego Nowego roki. Trzysta kilkadziesiąt dni, to 
praM'ągr ansn, kióry nie wielo Zuaczy w życiu 
iudzkiem, a tern mniej oezywiście w zyoiu naszego 
królewskiego grodu, kraju i narodu. Trzysta kil 
kalziesiąt dni minęło z błyskawiczną szybkością, 
a przecież w tym krótkim okresie czasu przeży
liśmy dużo, bardzo dużo smutków osobistych i na
rodu wy ch, ile zarazem niejednej doświadczyliśmy 
radości i niejedno widzieliśmy śwatło przewodnie.

Nie lataj miejsce pisać dzieje d biegającego ku 
swemu kresowi roku i stawiać horoskopy p-sy 
szłego — wyrażamy więc tylko pragnienie, ażeby 
w roku 1900 na całym obszarze ziem polskich 
pierz bneły smutki narodowe, zasyłamy naszym 
czytelnikom życzenie, nżeby ich życie prywatne 
w domu i poza dom?m było lekkie i słoneczne. 
A teraz do widzenia w przyszłym roku, do ezczę 
śliwego widzenia! By staniemy znowu do pracy 
żmudnej, codziennie tej samej, a tylko codziennie 
cięższej, a Wy nam nie skąpcie poparcia i uznania!

Następny numer naszego pisma, z powodu dwu 
świąt po sobie przypadających, wyjdzie dopiero we 
wtorek dnia 2 stycznia 1900 r o zwykłej porze.

wydział Towarzystwa im. Tadeusza Kościu
szki aa posiedzeniu, odbytem dnia 29 b. m., otwo 
rzył oferty aa odiaaie pomnika zwycięscy z pod 
Racławic. Ofert przysłano tak ■ kraju, jak i z za
granicy, dziesięć. Wydział oferty to oddał do zba- 
daaia fachowej komisyi, która aa nijbliżazem po 
siedzeniu wydzia?owem ma przedłożyć odpowiednie 
wnioski. Następnie przyjęto aa członka p. Walere
go Maszewskiego ze Snebej i postanowiono, iż der 
legaci i rzeczoznawcy, mający odebrać model i»o 
mnika od artyaty-rzeżbiarza p. Popiela, udadzą się 
do Lwowa w pierwazyob dniaeh stycznia 1900 r.

Po posiedzeniu wydziału wydelegowana ad hnc 
komisya przystąpiła do otwarcia puszek Kościu
szkowskich. Wynik jej dopiero dziś wieczór wiado
mym bedzie.

Nabożeństwo ŻSlłObM »  kolegę naszego, ś. p.
Antoniego K l e c z k o w s k i e g o ,  odbędzie się we 
środę dnia 3 styesaia o godz. 9 rano w kościele 
ks>ęż, Pijarów. Na nabożeństwo to wydawnictwo 
N. R ef‘ "aprassa rodzinę, kolegów i przyjaciół 
zmzrleg0, J*k '.wnież Bnrsze koła pnbliozności.

Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
28 b. o. P°® Praewudn'otwem prezydenta miasta 
posiedzenie, ua którem fityk miejski dr. Buszek z«- 
wiadomił, iż zwiedził knchnię dla daieei miejskich 
szkół lndowyoh na Kaaimiersn, ueaęszozaną przez 
580 dzicoi, i znalazł w ji*j wzorową ezystość i 
porządek. Z kuehai tej koray8tają także i dzieoi 
katolickie. W ludowej knohai iaraeliokiej otrzymu
je pożywienie po 5 i P° oentów 300 osób,. — 
W scbroaiakn brata Alberta przebywa obeenie 130
osób, zamiast dawniejssyoh 200.^

R. m. dr. Domański zawiadomił, iż nowa rsrżoia 
dla ti zady chlewnej po ukończeniu w dain 5 b, m. 
oddaną aostała do nżytkn publicznego i fnikoyo- 
Bnje doskonale kn zadowolenia tak admiiietraeyi 
miejskiej, jak i rzeźoików.

R. m. dr. Kohn poruszył sprawę panującej obe
cnie p0 ulioaeb i pUcach pnblieanycb gołoledzi i 
domagm] się eaergicłn.e | by magistrat i polieya 
pilnowały( by chodniki posypywano należyc,® pia
skiem, oelem sap»bieżeaia możliwym prsypadkom. 
Po dysknsyi przyjęto jego wnioski.

N O W A  R E F O K M A .

Weterynarz miejski Pafee przedłożył wniosek 
względem wyznaczenia w jatkach poddominikań 
akieb miejsoa na sprzedaż mięsa pośledniego, z po 
za rogatek do miasta sprowadzane. Wniosek ten 
przyjęto.

Dyrektor oudownictwa miejskiego Wdowiszewski 
w wykonania uchwały, zapadłej na poprzedniem 
positdzeniem komisyi — przedłożył plany i ko 
sztorysy na bndową zakładu - do niszczenia mięsa 
skonfiskowanego, padliay i krwi z rzeźni, a komi
sya oświadczyła się za zbudowaniem tego zakłada 
na grnnoie miejskim obok rzsź^i, idąc w tej mie
rze za przykładem wielo miast zagrnaicznyeh.

Przyjęto do wiadomości rezygnację prof. dra Jen- 
tysa z posady chemikL miejskiego i oświądezono się 
za rozpisaniem konknreu na następcę.

R. m. dr. Domański wniósł ■ nwagi, iż umie
szczanie na nowych dumach i gmaobarb wieżyczek, 
iglicami metalcwemi w górę strzelających, zwięasza 
niebezpieczeństwo uderzenia od pioruna, by doma 
gać się iżby takie iglice metaliczaie łączone z zie
mią, mianowicie z leżąoemi w niej rurami wodocią 
gowemi, uo nie sprawi prawie żadnego kosztu, a 
dostatecznie odpowie oelowi. Wniosek tea przyjęte 
jednomyślnie i przekszino magistratowi do dalsze
go traktowania.

Na szkołę polską imienia Aiama Asnyka wpły 
aęfo do kasy krakowskiego Koła pań Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" z puszek: p. Fr. Redykowej 
4 911/*. dr, E. Bandrowskiego 117, p. O. Huba- 
oaek 81/*, p. Klemensie wieżowej rejentowej 2 161/* 
p. M. Sieczkowskiej 8 53 J/2, ze sakładu generało
wej Zamoyskiej za pośrednictwem p. Leszczyńskiej 
10*14, p. dr. W. Seidla rsdcy 1'90Va» *»rząiu 
głównego Tow. „Szkoły ludowej" 2*26.

Wystawa Świąteczna w Kole artystyczno lite- 
rackiem, która w ostatuich dniach zasiloną została 
kilkoma nowemi obrazami, przedłużoną zostanie z 
powodu wzrastającego zainteresowania się n'ą w 
naszem mieście, do 6 stycznia 1900 r. Na wysta
wie nabywać można niektóre obrazy i szkice za 
praystępuą cenę ; wyjaśaień w tym względzie ndz ela 
dyżurujący ezlnnek komitetu codziennie od godz 
12—1. Leżące na stolach najnowsze ilustrowane 
wydawnictwa są do nabycia w księgarni Gebeth 
nera-i Spółki.

W sprawie przekazów pieniężnych. Przypomi
namy, żo jeotcze pizes miesiąe styaaeń używsć mo
żna przekaiów pieniężnych staryoh, wypełniać w 
nieb tylko nałoży rubryki wamtą koronową.

Zarząd III Koła Towarzystwa „Sikoły ludowej" 
zwr iua się z uprzejmą prośbą do n ó b , posiadają 
oyoh pesaki, o łaskawe zwrócenie iob w dniu ju 
triejsaym pod adresem przewodniczącego O. Bujwi
da (Kolejowa 3), a to w uelu uniknięcia strat przez 
wprowadzenie w obieg nowych monet centowych.

P. J. F. Fischer, właściciel handln przy linii 
AB, prosi nas o wzmiankę, że uietylko twój han
del papieru, lecz także kolonialny w niedziele i 
śnięta od godziny 10 rano przea cały dzień będzie 
tamykał zupełnie, a to d!a wypoczynku swoich 
p<. mooników.

Słyaay paryski okulista, prof. Gałęzowski, w 
liście, pisanym do swego b asystenta dra Langie- 
go, zapowiada przyjazd swój i styczniu do Krako 
wa, gdtie nabawi proes tydzień, oelem pokazania 
żonie i oóree, wychowanej »• granicą, drogich dla 
kaid'go Polaka zabytków nasiej świetnej przeszło
ści. Woboo rego, że s^priiUi 'znaczna lioabą pa 
cyentóu zapragnie 6korzy6v-ać, a tak rsadkiej apo- 
sobności aasiągaięoin porady 3 najznakomitszego 
dziś polskiego okulisty, ofisrował mu dr. Langie 
swój gabinet ordynaoyj^y do dyspozyoyi na cały 
ozas pobytn w Krakowie. Równosieśnie przyrzekł 
ma prof. Gałęzowski sW; ws lółO'"! >ał v konsy
liach i w pewnej cięższej o^oricy i oernej, kićrej 
właśnie w tym czasie ma s:ę pv(jdsć jedja s wy
bitniejszych oeobist ści n Bicgj mi sta.

Stowarzyszenie „G wiazda" obchcdzi tradycyj
ny opłatek jntro w niedzielę o godz. 3 popołudnia, 
na który członków zaprasia. Oóebód odbędzie się 
w domu wła-aym przy alioy Gtsnissnej 1, 6,

Gołoledz I jej ofiary. Z gotowością stwierdza 
my, że magistrat krakowski ene*g ozną przedsię 
wziął akoyę, celem oczyszczenia chodników z gra 
dek lodowych i śniega, które stały się powodem 
kilku przykrych wypadków. Zmobilizowani pod nad
zorem władz miejskich stróże ki mieniczni i robo 
tnioy ooayszoi aja nlice, a wety miejskie usnwają 
energicznie śniog, zalegający ssesy.

Wczoraj donieśliśmy o wypadku, jakiemu nległa 
16-litnia Witnlanka, przypisując go również goło 
ledzi. Tymczasem donoszą aum, że dcieworyna U 
upadła ra ulicy Lubicz wskutek własnej nieostro
żności, ślizgała się bowiem dla zabawy na nlioy.

Administracja podatków podaje do wiadomości 
osób interesowanych, że już sporządzono spisy wy 
borców, uprawaioayeb do uzupełniającego wyboru 
członków i zastępców członków komisyi szacunko
wej podatku osobisto dochodowego dla miasta Kra
kowa i że tp-sy te, pooaąwszy od 30 gtudnia br. 
będą przez cztery tygodnie w lokalu administrseyi 
podatków (uJioa Zacisze 1. 2, II p>) dostępne do 
przejrzenia przea onoby do wyborów uprawnione. 
Wyborey. którzy z0„hcą skorzyatać z powyższego 
prawa, mogą się zg aszać w ekspedycje adminietra 
cyi podatków w czasie między H a l  godziną w 
południe codziennie z wyjątkiem cżedziel i świąt 
uroczystych.

Z „Sokoła" podgórskiego. W dnin 24 b. m 
zebrała się w sali „Sokoła" podgórskiego liesna 
drużyna, eelem złożenia sobie wspólnych życifć 
przy opłatka. Szereg przemówień roi poeząt prezas 
W. Adamski, składając życzenia w serdecznych sło 
wach drabom sokolim. Podczas uczty nzieln? obór 
odśpiewał szereg kolend i pieśni narodowych po* 
enem nastąpiła licytacja drzewkz, któri była miłą 
niespodzianką dla ncztująoyeb.

Równocześnie przypomina „Sokół" podgórski, iż 
przedstawienie „Jasełek" odbędzie się dni® 1 sty
cznia 1900 roku, Doohód przesaaeaosy n* korzyść 
„Sokoła".

Dnia 13 stycznia urządza „Sokół" wieci0rnicę 
z tańcami, na którą ma zrszeryt zaprosić drużynę 
sokolą wraz z rodzinami.

Jubileusz artysty. Znany tak dobrze n naB ar 
tysta dramatyczny p. Ctznisław Kazke-Zawadtki, 
zaliczony obecnie w pnozet członków trapy teatru 
lwowskiego, obchodził wczoraj 20 leoie pracy gwej 
na scenie. Urodzony w Gostyninie p°d Warszawą 
w rokn 1859, wcześnie zaciągnął sią w kadry 
seemiezae, bo już w 20 roku żyeia. P° rM pierw
szy wystąpił w teatrze Graneowa — °krągl*,tko 
temu lat 20 — w „Żydach" Korzeniowskif,K0. 
Zjechał potem do Krakowa, gdzie za dyrekryi g 0- 
żmiana prze'a dwa lata występował; stąd ndał g,ą 
do Poznania, kolejno grał w Lodzi, Lublinie i in

nych miastach Królestwa, poczem za dyrekoyi Ba 
rąeza aostał członkiem teatra hr. Skarbka we Lwo 
wie. W roku 1893, gdy nowy teatr w Krakowie 
otwarto, dyrektor Pawlikowaki zapewnił sobie współ 
udaiał w ensemblu Zawadzkiego, gtośiego aż i 
cenionego artysty.

Działalność ZawLdzkiego w ostatnlem sieśoi liś
ciu teatra krakowskiego, znamy dobrze Kreaeye 
jego silną indywidualaością wbijały się w pamięć 
widia i ntrwilzły na długo. Dość -r.pomnirć mi 
strsowskirg) Hyalmira w „Dzikiej kaosee" Ibsana. 
„Króla Wesołka" Marko Pragi, „Woźoioę Honstla", 
ślicznie opraeowaną rolę w „ Podpora' h społeezeń 
etwa" Ibsena i wiele, wiele imycb. Rcpenoar kla
syczny miał w nim dobrego przedstawiciela, w sztu
kach „modern" był znakomitym; te padowały go 
na jedugo z pierwszych artystów polsk oh. Talent 
to, co ciągle sę rozwija, nrasta, olbrzymiej1 ; dłu 
go więe jeszcze scena polska patrzeć będzie na 
kreaoye Zawadzniego, podziwiać je i darayć okla
skami, czego jubilatowi z całego s;ref życzymy.

Jubilatowi-artyśoie, wystąpnjącemo wczoraj w 
roli „Króle Leara" — jak ae Lwowa donoszą — 
gorącą zgotowano owaoyę. Przywitano go oklaska 
mi, wręczono kilkanaście bnkietów i wieńców. — 
Oklaski towauyecyły każ lej scenie, w której wy
stępował p. Zawadzki.

Lwowbka Rada miejska na onegdajszem posie
dzeniu nie przyjęła rezygnacyi p. S o h a y e r a  
z godności II. wiceprezydenta miasta

W Warszawie zmarła Marya Godlewska, żona 
redakto’* Słowa.

Dr. Ernest Adam, znany pnblicyBta lwowski, 
mianowany został wczoraj wioesekretarzem Izby 
hsndlowo-prz myBłowej we Lwowie.

Fabryka sassowska. Straty wyrządzone przez 
pożar oblicza właściciel p. Henryk Weiser na 
520.000 do 530.000 złr. i to już po odlibaenia 
tego, co zdiłano uratować. Pozostała tylko mena 
ruszona ;rzez peżar kotłownia z czterema kotłami, 
lokal do gotowania szmat również z cztorema ko 
tłami i magazyny. Z gotowego papieru zdołano 
uratować tylko 60 bel, resita zaś zapasów warto 
ści 24.000 złr. spaliła się, a nadto za 54.000 złr. 
szmat. Przyczyny pożaru jeszcze do dnia dzisiej
szego nie zdołano oznaczyć, powszechnie jednak 
panuje przekonanie, że pozyczyną tą jest zapalenie 
się transmisji, albo u eostrożneść któregoś z robo 
tników. Właściciele fabryki natychmiast po likwi 
dacyi szkód przez wiedeńskie Tow. asekuracyjne, 
w którem fabryka była ubezpieczoua, przystąpią 
do odbudowan:a fabryki. Zajmie to około 8 mie
sięcy czasn. Z utrudnionych dut«d ■ fabryce 450 
robotników, pozostanie tylko kilkudziesięciu.

Stanisławów, 29 gradcia. Po wyjeźdsie „tea
tru lubelskiego" do Tarnopola, mieliśmy tu dwu 
krotne przedstawienia „Jasełek" układu ks. Sole 
okiego, odegrane przez nesniów szkoły wydziało
wej im. Miekiewieża.

Uaiwersytet ludowy im. Mickiewicza sapowiada 
nb niedzielę 31 b. m. wykład p. Michała Szepsa 
„o nowoczesnej teehniee wojennej". — Dnia 6 sty 
uznia p. r. odbędzie się walae zgromadzenie człon
ków tego Towarzystwa, na którem wybrany zo
stanie nowy wydział i delegaci na walne zgromi 
diecie do Lwowa.

Dręczyclnlka własnego dziecka. Przed trybu 
nałem karnym sądu obwodowego w Stanisławowie 
stawała w tyoL oniach potworna n u t u ,  tea  wą 
kpi, wstręt bnksąea, ś i n io u ,  bo 23 lat lieaąea. 
Nazywa się Aana Sehlempa, zamężna Kordowaka i 
pochodzi i  Narajowa Kordowska była matką dwrj- 
ga aieślnbnyeh dzieci, z których młodszy, 3 letni 
ehłoposyk umarł w Potokn Złotym, gdzie OBKar- 
żnna, wyszedłszy za mąż, zamieszkała. — Sekeya 
zwłojr tego dziecka wykazała, że ehłupeiyua miał 
złamane obie ręce i obie nóżki, a rsMsoanawey 
lekarze twierdzą, te złamania te powstały rówao 
oześaie, mniej więcej aa oatery tygodnie przed 
śmieroią. Kordowska broni się twierdzeniem, że 
dzieeko spadło s pieca i ręce i nogi połamsło, 
opinia Iekaizy judaak wskaznje na inną przyczynę 
jego śmierci, mianowiaie na razy, zadane chłop- 
czynie narzędziem tępem i gładkiem, które n dzie 
oka wątłego i nędznego spowodowały porażenie 
serca.

Sąsiedzi Kordowskiej zeanają, że nad dziećmi 
ona się pastwiła i jeść im nie dawała. Zamknięte 
i pozostawione samo w domu dzieci prosify onęsto
0 chleb i wodę przeohodniów, którry im też po
karmu nie odmawiali, narażając się za tę opiekę 
nać dziaćmi na rozmaite przykrości ze strony Kor
dowskiej.

Rozprawa nie dobiegła końca, ale została odro
czona eelem przesłuchania rseezoznawców lekarzy, 
którzy wydali owo oraeozenie. m onarakterze świad 
ków,

Dyrekcyb kolejowa w Sfanisławnwia nie nrzą
driła dotąd sprzedaży biletów w mieście. Publicz 
ności podrć tnjąeej należy się to ułatwienie, zwła
szcza, że ze Stanisławowa tak we dnie, jak i w nocy 
równocześnie odchsdza pociągi w różnych kie-un 
kach, dlatego przy kasach biletowych panuje ńcisk
1 natłok większy, jak na stacyach we Lwowie i 
Krakowie. Przed kreowaniem dyrekcji kolejowej, 
a więc przed sześciu laty pertraktowano o umie
szczenie sprzedaży biletowej w mieście, z czego
wynika, że ju ż  wtedy dyrekcja kolejowa we L w j - 
win myślała o tern, dziś więc gdy sieć kolejowa 
we wach< dnieb powiatach wzrosła i gdy samo mia
sto pod względem ilości mieszkańców podoiosło się 
znacznie, sprzedaż biletów w mieście dla wygody 
podróżnych i samych władz kolejowych, byłaby 
bardzo pi żądaną.

Biała, 28 grudnia. Czytelnia polska w Biały
nrsądza w niedzielę 31 b. m. w lokalu własny"
zebranie towarayskie.

W sobotę dnia 6 stycznia 1900 r. odbędsie się 
wieczorek z tańcami.

Walne zgromadzenie członków Czytelni polskiej 
odbedzie się dnia 14 stycznia.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza na
kresach. 8zereg wykładów, wygłoszonych przez 
i relagonta inż. Libańskiego w rzisie świąt Bożego 
Nirodzenia w Krakowie i *» stosach zaehodnieb 
w Ostrawie i Białej, stwierdził ponownie, że eorli 
wa działalno ć dli podniesienia oświaty Judu p°l" 
skiego anajdnje aietylko uznanie, gdyż 10  raeez 
d ngorsędna, ale sięga wpływem swym głęboko w 
warstwy lnda i rokuje najlepsze nadzieje w  Pfzy-
BlłOŚĆ.

I tak, wykładów tych słnehało r  Ostrawie w 
dniach 24 i 25 b. m. („Słońce jako źródło żyoia 
na siemi" i „Ziemia i księżyc") przessło 400 osób, 
robotaików polskich, którzy tam w kopalniach wę
gla i hutach żelaznyeh, terroryzowani przez Cte- 
chów, wstydzą się sw j  pokaleczonej mowy polskiej
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(robotnicy ei Polacy mówią przeważnie po eseaka 
i steroryzowani głosują za szkołami eseskiemi).

Oływiona dyskusja po wykładach, c n i  gorąee 
przemówienia robotników o unądaenie dalazyeb ta- 
kieh wykładów po polskn skłoniły komitet do 
nłiżonia na miejsen programn.

I tak cdbywać się będą w niedsiele w Moraw
skiej i Polskiej Ostrawie wykłady przyrodnicze 
(prelegenci inż. Urbanowicz i dr. Woyetjńaki z 
Krakowa, oraz zasiy ze swej pnt/yotyrzaej dsia 
łalnośei dr. Saidl z Lutynii), oraz wykłady z histo- 
ryi i literatury polskiej (prelegenci: naucryeiel 
tamtejszy p. Słowik, dr Kunicki i znouy literat 
Wł. M. Kozłowski z Krakowa).

Wykład w Białej p t. „Jak utworayła się na
sza ziemia" rgromadsił pokaźną, jak aa tamtejsze 
stosunki liczbę 120 słnehtezy, w połowie robotni
ków, w połowie iateligeacyą miejscową. Po dwu
godzinne m omówienia tematu odbyta się żywa pry
watna rozmowa, której skutkiem w niedługim cza
sie będzie założenie filii uniwersytetu ludowegj w 
R ai jj. mimo terroryzmu ze strony Niemców.

Wykład w Krakowie („O budowie wszechświa
ta") miał przeszło 350 słnehaozy, z tyob 60 pro. 
robotników, i przysporzyć uniwersytetowi Indowe
mu śnieżną liczb' członków i gorących zwolenni
ków. Koło krakowskie organizuje wykłady na kre- 
szeh, rozwija się bardao pomyślnie i podnieść mn 

my z radością zapił i praeę zarządu i prele
gentów.

Towarzystwo zaliczkowe w Krośnie, stosownie 
do uehwały zapadłej na walnem zgromadzenia, na
desłało do Administracji nassego dziennika 50 złr 
na szkołę polską w Biały i 50 >łr, nr lestanrau/ę 
kośeioła polskiego OO. Zmartwychwstańców w Wie
dnia

Zawiejb śaiaża* zrządziły na stepach, keżąoyek 
nad rzeką Wołgą, ogromne azaody, gdyż stada by
dła , obozujące tam pad gołem niebem, ucierpiały 
wiele od mrozu. Mnóstwo bydła padło, a z pastę 
rsy większa część zaginęła, prawdopodobaie zasy
pana śnieżycą

Dwie mowy o I ojedysku, z tendeneyą wproś*’ 
przeciwną, nsłyazeli gożoie żuobni, którzy w M 
nachium odprowadzili na cmentarz zwłoki po 
cznika Sehlabitaa, poległego w pojedynku. Pas 
protestaacki nad grobem zmarłego rypowied 
mowę prgrzebową którą aakcńeaył na» ąpojąci 
zwrotem: „Oby już raz u  >kaę?y wypadki, że 
dcie, aależąey da uprzywilejowanego i słusznie s 
nowaaego taan, ulegają p r z y m u s o w i  rosstrz 
gania pewnych spraw ptaaz pojedynek." Po pasto 
rze pszemówit kinendant oatal.osn, major Dłim- 
liag który prieeiwale sławił zmarłego aa to, że 
wiernym pozostał owym przekonaniom, w któryoL 
go pntk wychował i wprowadująo w eiyn te prze
konania, poświęeit swe życie.

Yeomanry, esyli nowa Lonniea, którą teraz An
glia abiui do walki ■ Bc erami, rekrntnje się' a po- 
dd < dsy dzierżawców, właścicieli deróżek, wozów i 
koni, oraz pośród innych osób, które aa knpno 
własnego koaia stać. Są to eddsiały oehotniese, a 
dostaroaa ich tylko Anglia i Sskoeya. Irlandya jest 
tutaj w; 'klneaoną. W rarie bontu wewnątrz Lrajn 
można konaieę yeomapry do służby powołać, lees 
poza granicami królestwa « •  wa/wano jej dotyeh 
czas Rokraeii nie odbywają dłnżssyob ćwioseń. 
Mnstrają się z osobna, albo w oddziałach przez 
dwa tygodnie w eiągn rokn, kióre aie potrzebują 
następować jeden po drugim; owe dwa tygodnie 
wolno rozłożyć nawet na dłnżsay czas. Następnie 
jeżdżoy zbiarają się na ćwieseaia stałe i odbywają 
je przez tydzień, podzieleni na pałki. W liztaob 
yeomanry jest tap lanych ogółem tylko 11.724 ła
dzi. Wartość wojskowa tyeh nędznie wyćwiesonych 
uddaiałów konnych jest baruao wątpliwa. Każdy 
j ‘ /dziec nzbrojony jest w karabin, wiela jeździ 
dobrze, ale adatność bojowa żołnierza nie polega 
na samej jeździe. Yeomanry mogą się praydać w naj
lepszym razie ao wypraw na zwiady. Wiek lndzi 
2 0 -3 5  lat.

MianswkHla. M-nisteratwo baiidln nadało kon- 
trolorowi poczto we w ; , Władyiławowi Gasparzkie- 
mu, posadę zarządcy pocztowego w Fasiatynit.

Konkursy. Wydział krajowy Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi i W. Ks. Krakowakiem ogłasza kon
kurs ua posadę pierwszego sekundaryucsr przy szpi
talu powszechnym w Śaiatynie z płouą 560 złr. 
roostie i bezpłataen mieszkaniem dla pojedynoaej 
osoby.

Celem obsadseua posady zaatępoj prokuratora 
państwa w Przemyślu, ewentualnie przy innej pro
kurator ,-i państwa we wschodniej Galicy! z pobo
rami VIII klaay rangi rozpisany aostał konkiit.

ikusetu Lwowska Dr. 296.

M nmlmnŁurmm  W sobotę. 30 gndfia : Da
wida króla i Sabina b.; w nisdzleię 31 gridnia: 
Sylwectra pap.; w poniedziklet, lstynzaia: Nowy 
Rok. Mieeayaława k. p.

Wach ód ołońea dnią 3 1  gradaia o godz. 7 m. 
41, zachód o godz. 3 ■- *6- Długość dnia rodź. 
8 m. 5.

>* k r a Ł ,  •bm erw& toryzzm a. Dnia 29 gra
dnia pogoda, od —9,6° G doiaed* do
-4-1,5° C. Baro11*!1 idzie w górę.

Daia 30 grudnia o goisinu> 7 raro stai bara- 
metrn był 785,7 termomotra + 8 ,6 °  O. Wiatr
zachodni.

Ripńrtoar teatru alejeklngo.

W n i e d z i e l ę  31 gradaia: „Wulki ecłowiek 
do małych interesów", komedya w 5 aktach Al. 
hr. Fredry (po raz 3).

W p o n i e d z i a ł e k  1 styeznia: „Kordyan", 
poemat dramatyczny Jal. Słowackiego, nłożony o* 
scenę w 10 obrazach (po raz 9).

We w t o r e k  2 stycznia: „Oblnbieaica morsa", 
oitnka w 5 aktach H. Ibsena (pa raz 2),

Najbliższa aowość: „Svbir", dramat narodowy 
w 4 aktach Józefa Mask ffs.

Gabryeltki (Krzysatafary, Araków) sprze
daje fortepiany najznajcomitszej wAustryi 
fabryki P etro f z meirhanik% angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożow y^ Kraków, 21 grudnia. 

Pacono za 100 klgr. netto: Fasenira od 7.80
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do 8‘25. Pszenica węgierska od —*— do — •— 
Zyto od 6 30 do 6 70. Zyto węgierskie od — 
do —* —. Jęczmień od 5 60 do t/20. Owies 
d i opłatę akeyzową od 5 80 do 6 40. Groch od 
8*50 do 12-—. Tatarka od 7*— do 8‘50. Proso 
od 5‘— do 5-75. Fasola od 7’— do 10 50. Ja  
gły od 9’50 do 12 50. Siano od —•— do 3*—. 
Słoma od —’— do 1 80. Koniczyna na paszę 
od —*— ao 3 60. Ziemniaki za kektolitr od 
2*— do 2*40, Jaja za kopę od 1 80 do 2 40. 
Masło za garniec od 4 '— do 4 50. Spirytus na 
9 5 3 Tralesa *a kektolitr od — •— do 84 —. 
Okowita na 755 Tr&iesi* za kektolitr od —*— 
do 64*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— dc —*—. Wyka od —•— do —-■—• Ko
niczyna nasienna biała od 20’— do —”— • Ko
niczyna nasienna czerwona od ——  d o —•—. 
K ik i rud:;a od — ’— do —•—. Rzepak zimowy 
za L00 klg. od —•— do —•—

S e  j  x x x .
(Telefoniczne sprawozdanie „N. Eeformyu.)
Lwów, 30 grndnia. Dzisiejsze posiedzenie Sej

mu zagaja marszałek o g<>dz. 10 min. 50, za
wiadamiając, że ud .e ił urlopów postom Jawor 
sa i emuZdzi s ł awowi  Tarnowskiemu i Siemigi- 
nowskiemn.

Sekretarz Urbański odczytuje w n i o s e k  n a 
g ł y  o przyznanie dożywotniej pensyi wdowie 
po ś. p. U o s z a r d z i e. Pos. Jordan uzasadnia 
nagłość i wnosi, aby wniosek odesłać do komi- 
ayi budżetowej z poleceniem, aby jeszcze dziś 
przedłożyła sprawozd,-nie. Uchwalono.

Secrttarz A. Potocki zgłasza wniosek nagły 
w aprawie budowy kolei przez Z a k o p a n e — 
S u  o li a h o r ę ,  a nie N o w y  T a r g .  jak się o- 

jswiadczyło ministerstwo kolejowe. Uchwalono 
[odesłać do kom.oyi kolejowej z poleceniem wy

gotowania sprawozdania jeszcze na Jiisiejszem 
siedzeń u. Również do kumityi kolejowej ode 
ano nagły wniosek o zmianę warunków bado- 

kolei lokalnej P r z e w o r s k —D y n ó w — 
t c h ó r z .

porządku dziennego sprawozdanie Wydziału 
ajowego i R dy szkolnej krajowej o stanie 

Fychowania publicznego, o stzme szkół średnich 
przemysłowych i handlowych w r. 189b y9 

F ino do komisyi szkolnej i przemysłowej. 
Iprawozda .e w aprawie zmiany niektóryeh u 

ptępow statutu Banku krajowego odesłano do 
komisyi kankowej,
. P i ł a t  uzasadniał dr lej wniosek wczoraj zgło- 
Sfeóny, aby wezwać rząd do zbierania dat o lu- 
<łiosei, wychodzącej w r. 1900 na czas robót 
polnych do Niemiec, tudzież do innych krajów, 
i  uwzględnieniem płci, wieku,  oraz zatrudnie
nia, mianowicie, czy to są robotnicy nie mający 
gruntu, ni djmu,  czy też właśeiele gruntów lub 
domów, albo wreszcie członkowie rodziny wła
ścicieli gruntowych; aby poddał ścfełemu nadzo
rowi przedsiębiorstwa, pośredniczące w dosta - 
ezaniu robotników. Wniosek ten ^odesłano do 
komisyi administracyjnej.

M e r u n o w i c z  uzasadniał swój wniosek o 
zaniechanie budowy kolei dowozowej z Winnik 
du Podborzec, « wybudowanie kolei lokalnej 
i  Winnik do Lwowa. Odesłano do ki.gn<syi ko 
lejowej.

Nastąpiły wybory. S e k r e t a r z a m i  Se j  
mu  wy bram: Karatnicki, Niozabitowski Sta. , 
Potocki indrzej i U bański. K w e s t o r a m i :  
Korytowski, Michalski, Turosiew.cz Em il, Wa 
ehniarin, Do komisyj wybrano tych samych 
eitonków co w roku zeszłym z małemi zminna- 
u i, i tak: do komisyi budżetowej wybrano 
w miejsce Marchwickiego p. Lubomirskiego; do 
administracyjnej pp. Hupkę, Steckiogo, Karatni- 
ckiego i Wuo&towskiego w miejsce Kleczyń- 
skiego, Onyszkiewicza, Okuniewskiego i Rome
ra: do szkolnej Szeplyik ego i Abrahama w 
miejsce Kieczyńskiego i Reya; do komisyi pra 
wniczej: Abrahama w m.ejsce Dworskiego; do 
kofiTRjl Jłam bskirgo; do komisyi
bankowej Kraińskingo Tr inTjTJti n Tiln i n ł 
i pp. Sękowskiego i Krasickiego; do komisyi 
solnej Górkę; do komi ki  górniczej Potockiego 
Andrieja i Szeptyckiego; do komis.i podatkowej 
Skrzyńskiego i ks. Mandyczewskiego; do fcorui- 
syi gospodarstwa krajowego Hupkę i Klemen
siewicza; do komisyi drogowej Michałowskiego 
i Lizecza; ao komisyi sanitarnej Bernadzikuw- 
•kn go i Krzysztofowicza; do komisyi reformy 
wyboreuej Jabłońskiego i Frochtmana; do kom 
kolejowej Sękowskiego, Bindera i Małachow
skiego; do komisyi kredytu włościańskiego 
Dąmbsniego. Głosowało 88 posłów.

Podczas skrutynium udzielono 15 gminom 
prawo pub erania opłat mytniczych na drognch 
powiatowycu.

Następnie o godzinie 12 minut 30 marszałek 
odroczył obrady na godzinę, aby komisye ukon- 

, atytuować się mogły.
Po przerwie marszałek Dodaje do wiadomości, 

że 1 omUyo już się ukonstytuowały, poczem przy
stąpiono do obrad nad prowizorysm budżetowem; 
Referat kominy i budżetowej w tej sprawie przed
kłada dr. S k a ł k o  w s ki .

O k u n i e w s k i  w ostrych słowach krytykuje 
autonomiczną gospodarkę kraju; zaznacza, że 
w kierunku ekonomicznym popiera się tylko 
więk»zych właścicieli, dla małych nic s’ę nie 
czyni, przemysł drobny traktuje się po maco
szemu. Następnie zarzuca mówca rządowi, że 
i  zanadto szczupłą pomocą spieszy dla dotknię
tych klęskami elememta rnemi i wcale nie prze
strzega w praktyce równouprawnienia narodo
wościowego.

B e r n a d z i k o w g k i  żali się, że Sejm ze 
azedł do roli maszynki, która przez dwa dni 
wybić ma pieczęć na prowizoryum budżetowem. 
Mowea rozwodzi się nad krytycznem położeniem 
kraju i et. w'» rezolucyę" o wezwanie rządu, 
ażeby już w pierwszej połowie stycznia zwołał 
Sejm na dłuzsza sesję-

A b r a h a m o w i c z  wskazuje na kolizyę. ja- 
kaby powstała skutku m równoczrSDyeh obrad 
deltgaeyjoych i stawia poprawkę, ażeby we
zwać rząd do zwołania Sejmu na czas dłuższy, 
bez Stawiania ze strony Sejmu terminu.

B e m a d z i k o w s k i  obstaje przy swojej re- 
zolucyi.

R o m a n o w i c z  sądzi, żc obie rezolueye da- 
dza się razem połączyć.

S*im n d r » i  c n r—i R u r s s d a ^ n w .

s k i e g o ,  a u c h w a l a  rezolucyę A b r a h a -  
m o w i c z a.

Po przemowach wiceprezydenta B o b r z y ń 
s k i e g o i radcy dworu Ł o s i a ,  którzy odpie
rali zarzuty Okuniewskiego, u c h w a l o n o  p ro 
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  na 1 kwartał 1900 
r. i upoważniono do pobierania na rzecz fundu
szu krajowego dodatków do państwowych poda
tków bezpośrednich, a mianowicie: a) dodatku 
do państwowego podatku gruntowego, domowo- 
ezynszowego, domowo - klasowego i do 5% po
datku od domów wolnych w wysokcści 60 bal. 
od każdej korony eałej przypisanej należytości 
tych podatków; b) dodatek do państwowych 
bezpośrednich podatków osobistych z wyjątkiem 
podatku osobisto dochodowego, w wysokości 66 
halerzy cd każdej koiony całej przypisanej na
leżytości tych podatków; c) opodatkowani w mie 
ście Krakowie, tudzież w powiatach chrzanow
skim i krakowskim opłacać będą dodatek do 
podatków wymienionych pod a) w wysokości 
49 h, do wymienionych zaś pod b) w wysoko
ści 55 h od każdej korony całej należytości 
tyeh podatków.

S c i p i o przedkłada sprawozdanie z wnió
s ł ami o zasiłkach dla dotkniętych klęskami 
elementarnemu Na wniosek R o m a n o w i c z a  
uchwalono to sprawozdanie en bloc; nadto u- 
chwalono rezolucyę K r a m a r c z y k a  o we
zwanie Wydziału krajowego, ażeby przyspie
szył roboty około regułacyi Wisły w powiecie 
bialskim.

Następnie przystąpiono do wyboru członka 
Wydziału krajowego w miejsce ś p. H o s z a r -  
da.  B e r n « d z i k o w s k i  żąda, ażeby wybór 
odroczono. Izba odrzuca wniosek i przystępuje 
do imiennego głesowania. Na 104 głosujących 

ybrany został 64 głosami członkiem Wydziału 
k r j  iwego z całego Sejmu S t a n . s ł a w  Dą mo -  
s k i.

Następnie na wniosek komisy i budżetowej u- 
chwalono nagły wniosek udzielenia waowie po 
ś. p. drze H o s z a r d z i e  zaopatrzenia doży 
wotniego w rocznej kwoc:e 1200 zir.

U<h walono również na wniosek komisyi ko
lejowej nagłe wnioski w sprawie kolei Zako
pane — Suchahora i Przeworsk — Dynów — Ba
ch- rz. (Obacs początek dzisiejszego sprawozdania 
sejmowego. Przyp. red )

Odczytano i n t e r p j l a e y e :  K r e m p y  do 
Wydziału krajowego w sprawi* dyrektora szko 
ły rolniczej w Czernichowie B a s t g e n a ;  Sre-  
d n i a w s k i e g o  do rządu w sprawie wydalania 
robotników polskich z Niemiec i aresztowanego 
przez władze rosyjskie ukrdemika Kaspra W o j 
n a r a ;  S t y ł y w  sprawie wynagrodzenia gmin 
za poruczony zakres działania; S z w e d a  o zni
żenie cen soli kuchennej; P o t o c z k a  w spra
wie parcelacyi obszarów dworskich w powiecie 
bocheńskim; W ó j e i k a  w sprawie narażania 
ludności wiejskiej w czasie ćwiczeń wojska 
wych.

P o  w y c z e r p a n i u  p o r z ą d k u  d z i e ń  
n e g o  po  w 8 t a  j e  n a m i e s t n i k  i o ś w i a d 
c z a ,  że z p o l e c e n i a  c e s a r z a  o d r a c z a  
s e s y ę  S e j m u .

M a r s z a ł e k  ramyka posiedzenie o godzi
nie 4 tej po południu, żyezy pusłem wesołycb 
świat i odracza sesyę, wznosząc okrzyk na 
cześć cesarza.

Lwów, 30 giudeia. Wczoraj o godztoie 4 po 
połudn u odbyło się posiedzi nie s e i m o  we go  
K o ł a  p o l s k i e g o .  — Pizswodnczył książę 
Eustachy S a n g u s z k o .  Na wniisek p. S t a 
d n i c k i e g o  Stanisława wybrano komisyę 
m itkę dla utoż nia p-opo^ycyi wyboiu do 
wszystkich śoursyj. W skład jej weszli pp.: 
Abraham iwiez, Borkowi k i ,  Dzieduszyeki Kla- 
m os, Kozłowski, Gniewosz, Bobrzyński, Po
tocki Andrzej, Scipio Koziebrodzki, Ta.now- 
ski SŁnisław, Szeptycki, P i a t ,  Rayski, Sta
dnicki, Bemadzikowski, Kramarczyk , Weigiel, 
Dworski, R< nrn ,w icz.

P R o m a n o w i c z  zgłosił i motywował na
stępujący wni sak:

„Koło wyraża życzen;e , aby Sejm w nr-esia- 
Biy- zn u był zwołany na daLzy ciąg sesyi 

i p i ... i >«b , którzy n i bo wpiyw wy-
W Z -ć  n a g ą , a b y  w  ty m . k w rw n u w  d*U i»JU u .

Wnos t k  ten , po krotaiem sta-ciu mUdzy p .  

Alir. Iiaomwii zem z jednej, a pp. Soleckim i 
R m uowi(z-m z drugiej strony — u c h w a 
lono.

N istępnia om-wiano sprawę dzisiejszfgo wy- 
biru  członka Wydz ału krajowego, uchwale no 
ziproponować na członka Wydziału krajowego, 
w miejsce ś. p. B s a rd a , obecnego zastępcę 
członka W ydzału krajowego p. dra St»n 
D a m bs  k i e g o .

Koto skończyło obrady o godzinie 6 wie
czorem, poczem z~raz zebrała się k o  m i s y  a 
m a t k a  i uchwaliła propozycje do wtzysik cb 
kom sy j, które mają być wybrane na dz s.e, 
r ze ni posiedzeniu.

Tcispftszai I tsicfsslszas
śadenisis! „fJottBj Kefcrmf.

Lwów, 30 grudnia. (Telefonem.) W procesie 
B r e i t e r a rozpatrywano dziś sprawę oskai żt 
nia C z e r n i a k o w s k i e g o ,  przyczem przyszło 
do ostrej scysyi między drem Sołowijem a Czer
niakowskim z powodu twierdzenia dra Sołowi 
ja ,  że Czerniakowski jest tylko podstawiony, 
celem skompromitowania posła L o e w e n- 
S t e i n a .

W kołach sejmowych krąży w ieść, że prof. 
dr. Tadeusz P i ł a t  powołany zostanie do mi
nisterstwa dla Gniicyi.

Pogizjb ś. p. Maryi A b r amo*w i c z d-w(n y 
odbył się dziś rano pizy udziale kilkutysięcznej 
pubbezn >ści.

Wiedeń, 30 g iu in ia. (Telef.) Do wir daję się 
z pewnego źródła, że ustawa o z n i e s i e n i u  
s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  z wszelką 
pewDOŚc:ą  cg o zoną będzie w jutrzejstym nń 
merze Wiener Złg.

Wiedeń, 30 giudnia. Król serbski Aleksander 
wręczył cesarzowi auitryackiemu nodczas swych 
odwiedzin w zamku cesarskim (Hofburg) wielki 
krzyż orderu Miłosza Wielkiego.

Wizyta Aleksandra u ministia dla spraw za
granicznych 9 " l a c h o w s k i e g o  trwała całą
(Tl 1 (i •/ i n e

Wiedeń, 30 go grudnia. (Telef.) Król serbski 
A l e k s a n d e r ,  dziś wieczorem opuszcza Wie
deń.

Wiedeń, 30 grudnia. Projekt ustawy o nowej 
ardynacyi wyborczej gminnej dla miasta Wie
dnia i projekt ustawy o zmianach statutów i 
gminnej oidynac/i wyborczej dla miast Niższej 
Austryi nie otrzymały sankcyi cesarskiej.

Wiedeń, 30 grudnia. W ipner Ztg donosi: Ce 
suz zamianował prywatnego docenta, ks. dra Jana 
Ż u k u w s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem filo 
zofii chrześcijańskiej i teologii na uniwersytecie 
lwowskim.

Kierowm* ministerstwa handlu zamianował Au 
drzeja ks. L u b o m i r s k i e g o  we Lwowie, człon 
kiem sekcyi dla przemysłu, lękodzielnictwa i handlu 
w Radzie przemysłowo rolniczej.

Tenże dziennik ogłasza rozporządzenie ministerstw 
spraw wewnętrznych, handlu i skarbu, zabraniające 
handln i dowozu galwanicznych aparatów, przezna
czanych rzekomo di celów leczniczych.

Berlin, 30 grudr.ra. Tctejsza fabryka maszyn 
Hoppego spłonęła doszczętnie. Nad poskromie
niem rozszalałego żywiołu pracowała cała straż 
ogniowa Berlina.

Paryi. 30 grudnia. Rada gabinetowa, która 
odbyto się wczoraj w pałacu Elizejskim, z dta- 
nzwiała się nad projeutem, tyczącym się o b r o  
n y  w y b r z e ż y  i k o l o n i j  f r a n c u s k i c h .  
Wydatki, na ten cel potrzebne, obliczono na 120 
milionów franków Odnośne roboty wykonane 
będą w przeciągu 2 ł/» lat, a koszta ich zostaną 
wstawione do budżetu w rubryce wydatków 
zwyczajnych. Kredyt, potizebny na pomnożenie 
marynaiki wojsnnej, już wstawiono do prelimi
narza budżetu.

Paryż, 30 gru/bO?. Petit. Parisien donosi, że 
na konferencyb? którą odbyli piezydępt ministrów 
W a l d e c k  R o u s s e a u ,  minister wojny G a 1 
l i  f e t  i minister marynarki L a n e s a a n ,  przy
jęty został program pomnożenia francuskiej floty 
wojennej. Według progruutu ma nastąpić budo
wa nowych dwunastu okrętów wojennych, kilku 
przeciwtorpedowców i licznych łodzi torpedo
wych. Koszta wyniosą przeszło 400 milionów 
franków. Przedłożenie rządów o w tej sprawie 
zostanie wniesione j iż  na pierwszem posiedze
niu Izby deputowanych d. 9 stycznia.

Paryż, 30 grudnia. Strejkujący górnicv w St. 
Etienne ZŁmianuW, U z.- swojej strony Jaures’a 
członkiem jpdu rozjemczego. Komitet z łona 
pracodawców ma w tej sprawie porozumieć się 
z zarządcami kopalń, poczem dopiero z jego 
strony nastrpi wyznaczenie sędziego. PrzypU 
szczają powszechnie że spór zostanie załatwiony 
poinyśiaie przez sad polubowny.

006881, 30 grudnia. Wojskowy sąd skazał 
byłego komendanta m. Odessy, obecnego ko
mendanta Symferopola, P e r c j a s ł a w c z e w a ,  
za wymuszenie na utratę stopnia, szlachectwa 
i orderów, tudzież na deportaeyę do Tobolska.

Nowy Jork, 39 grudnia Journal donosi, że 
trzej wysłańey i ■ ugresu filipińskiego znajdują 
się w drodze r W a s z y n g t o n u ,  r.by przed
łożyć Stanom , Inoczonym warunki pokojowe
A g u i n a 1 d o teić miął wszelki wpływ na
swoich rodakó'

Wiadomość /U je  się być prosta kaeaka
dziennikarską, '.rsong uu uspokojenie opinii
publicznej, mocno niez&aowolunej z tak długie 
gu przeciągania wpjny na Filipinach.

I i .  mw krajowych.
Wiedeń, 30 ,rudniu.i Wczoraj otwarte zostały 

Sejmy: c z e s k i ,  m o r a w s k i ,  ś l ą s k i ,  d o i  
n o -  i g ó r n o - u u s t r y a c k i ,  s a l c b u i s k i ,  
s t y r y j s k i ,  k c r j n t y j s k i  i k r a i ń s k i .  
Dwb Sejmy, n isn  wicie: śląski i kraiński, zo
stały jeszcze wc ?rzj po uehwaleniu prowizo 
ryum budżetowegi i d r a c z o n e .

Berno 35 grnJ Węsuraj odbiło się uroczy
ste otwarcie o sy; '-ii u morawskiego p ziz n*r 
szałka krajowe| rŁ V e t t e r a  won der Li l i e ,  
który zaznaczył . swem przemówienia, że Sejm 
zebra f się jedynie na krótką sesyę, celem uchwa 
lenia prowizoryum budżetowego i zukończyl je 
okrzykiem na cześć ęesarza. Po nim zabrał głos 
namiestnik, br, S p e n s  Bo o d e n ,  składając ży
czenia 8ejmowi, przedstawił mu komisarza
rtądowego w osobie iadry dworu S a l o mo n a .

P. F n x stawia nagły wniOBek w sprawie wy
boru komisyi petycyjnej i budżetowej, p Ż a c z e k  
zaś imieniem Czechów zakłada energiczny protest 
przeciw zuesb-^ji rozporządz-ń językowych dla 
Moraw, które by/y zaledwie drobnym krokiem na 
przód na drodze równouprawnienia. Lnd czeski 
jest z tego powrdu oburzony. J śii zaś prB/owie 
cz«scy pomimo tego głosować bt;dą za prowizo 
ryum budżetowem, to uczynią ofiarę ze względu 
na szacunek, jaki mają dla instytucyi Sejmu. Mówca 
kończy, ostrzegając rząd, iż wybiła ostatnia go 
dżina, w której rząd i większość, mogą w drodze 
pokojowej spełń'ć słut-zne żądania narodu czeskiego.

Berno, 30-go giudnia. Na posiedzeniu Sejmu 
slarął na porządku dziennym wniosek nagły 
p.słów: łdAlki, S>lfny'ego Żaczka i towarzyszy 
w sprawie ułaskawienia zasądzonych z powodu 
ostatnich zaburzeń pk Mor-wrcb, oraz w spra
wie zaopatrzenia wdów i sierot po tflaraeh de- 
monstracyj, — w końcu co do wynagrodzenia 
szkód, zrządzonych wskutek rzeczonych demon- 
stracyj. Wniosek nagłiści przyjęto bez dysku- 
syi, niemniej sam wniosak.

Berno, 30 grudnia Na prerą^ku dzisiejszego 
posadzenia Sejmu m o r a w s k i e g o  marszałi k 
krajowy, br. Y e t t e r  von der Li l i e ,  udzielił 
od'powiedzi na inte pelacyę posła P e r e k’a w kwe 
styi upośledzenia języka czeskiego. Marszałek za 
znaczył, że en sam uznaje zasadę i jest aa zupeł- 
nem równouprawnieniem obu języków krajowych 
i dąży do zupełnego zrównania ich podczas roz 
praw sejmowych, Jeżeli jednak Czesi nie mają do 
niedo zaufania, mówca wiązi się zniewolonym do 
o p u s z c z e n i a  s t a n o w i s k a  m a r s z a ł k a ,

Na ławach czeskich głośne okrzyki i zaprzeczę 
nia: Nie mamy takiego zamiaiu! Nic myśleliśmy 
w ten sposób!

Interpelant poseł P e r e k  zabiera głoi i oświad 
cza, że wywody jŁgo i kolegów nie byłj skiero 
wane przeciw ozob.e marszałka, lecz dotyczyły 
■stoty rzecty. Posłowie czescy z odpowiedzi i sta
nowiska zajętego przez marszałka są z n p e ł n i k  
zadowoleni.

Prnga, 30 grudnia Na wczorajszetn posiedze
niu Sejmu przedłuż1 no między innemi ze stro 
ny e z o s k i e j wnioski w sprawie przeprowii- 
dzenia równootirawnieni* jê wW* czcskieco w

sądach i władzach administracyjnych, oraz w 
sprawie zaprowadzenia j ę z y k a  r o s y j s k i e 
go  (I) jako obowiązkowego w czeskich śre
dnich zakładach naukowych. Ze strony n i e- 
m i e c k i e j  pojawiły się wnioski o urządzenie 
urzędów na podstawie stosunku językowego i o 
narodowem odgraniczeniu i ustanowieniu kuryj 
narodowych.

Praga, 30 grudn'a. W ciągu wczorajszego po 
siedzenia Sejmu zjawili się prawie w korapl jcia 
posłowie niemieccy. Przy końcu posiedzenia zrobił 
p. W o l f  drugą awanturę z marszałkiem ks. L o b 
ie o w i e e m o to, że tenże przeszedł do porządku 
dziennego nad protestem posłów niemieckich z par- 
tyi ludowej. Co zaś do napaści na namiestnika, to 
oświadczył p. Wol f ,  że ma do tego prawo (!). 
Zresztą grnbiaństwo jest, jego zdaniem, tylko spo 
tęgowaną fonrą wyrazisteści. ( Wesołość).

Praga, 30 grudnia. Na dzisiejszem posiedze
niu S e j m u  c z e s k i e g o  omawiał poseł S k a r- 
d a prowadzone obecnie poza kulisami ugodowe 
próby między Czechami a Niemcami. Mówca 
zaznaczył, że Czesi, wobec znanego Pfngst- 
programm’u, nie mogą mieć do tych rokowań 
zaufania. Strona przeciwna winna złożyć nie
wątpliwe dowody dobrej woli. Następnie mówca 
uderzył ostro na namiestnika, hr C o u d e n h o -  
t  e’g o. — Z ław czeskich odzywały się liczEe 
głosy i wykrzykniki.

Poseł G r e g t :  On jest zupetoie nieudolny!
Z kolei przemawiać miał poseł W o l f ,  że 

jednak był w sali nieobecny, otrzymał głos po 
seł B a x a .

Grac, 30 grudnia. Marszałek krajowy, br. A t 
te rn s , zagaił wczoraj sesyę Sejmu styryjskiego 
krótką przemową, zakończoną okrzykiem na eześć 
monarchy.

P. hr. K o 11 u 1 i n u k y wnosi o wybór kc misyi 
budżetowej, eelam przydzielenia jej prowizoryum 
budżetowego. Przyjęto. Następnie odczytano kilka 
interpelacyj, z pomiędzy których trzy odnoszące 
sią do nie wypłacenia nauczycielom ludowym pod 
wyiszenia pensyj, przyznanego im na Sejmie w ro
ku ubiegłym. Na tern posiedzenie odroczono.

Proces o sprzysiąienie.
Paryż, 30 gridnia. Na wczorajszetn posiedzeń u 

Trybunału stanu przemawiał oskarżony Go de 
f r oy ,  a następnie, za wyjątkowem pozwoleniem 
prezydenta, obaj jego obrońcy. Br. S a b r i . n -  
P o n t e r ć s  protestował przeciwko temu, jskoby 
werbował manifestautów, i zapewniał, że jest 
monarchistą, ale nie -eakeyonistą, gdyż dzisiej 
sza monarchia musi się opierać na ludzie, ■ nie 
na arystokracyi i klery kałach.

Ponieważ obrona nie chce skracać swych prze 
mówień, Trybunał stanu postanowił odbyć po 
siedzenia w n i e d z i e l ę  i p o n i e d z i a ł e k .

Układ niemiecko-angielski.
Londyn, 30 grudnia. P rrs t tu(e.'sja zajmuje 

się ciągle donits et icm Localanzeiger’a o nkła 
ilz e niemiecko angielskim i jednogłośnie stwier
dza,  że nabycie zatoki Delagoa warte jest, jak 
największych cfhr. Natomiast p gl ska , o rze 
komem nabyciu przez Niemcy kolozij portugal
skich w Indyach, nie znajduje tu wiary.

Berlin. 30 grudnia. Tutejsze sfery urzędowe 
zapewniają usdnie, Ze u k ł a d  n i e m i e c k o -  
a n g i e l s k i  c d t osi się tylko do afrykańskich 
prsisdłości Portugalii. Gdyby jfdai-k prawdzi 
wem miało być doairsitn o o nabyciu przez 
Nieircy kolonij portugaisaich w L i r a c h ,  to 
musiałby obok układu niemiecko-angielskiego 
stnieć także osobny ukłtd  niemiecko-portu 

galski.
Prasr berlińska zajmuje się bardzo mało tyn* 

priedmiotom. co należy pizyp sać wskazówkom 
iz ą d t, któiy nie życzy s >bie na razie, aby ta 
sprawa stała się przedmiotem d jsiusy i publi- 
czn-j.

Berlin, 30 grudnia. Reichsanzeiger ogłasza: 
„Berliner Localanztiger nie przestaje, pomimo 
zaprzeczenia Bi~ ra Wolffa ,  co do rzekomej tre
ści (a więc nie co. do faktu istnienia układu 
preyp. red.) n i e m i e c k o - a n g i e l s k i e g o  u- 
k ł a d u  rozpuszczać nieprawdziwych wieści. Je 
steśmy upoważnieni do oświrdczema, że wieśni 
te polegają jedyni* na śmiałych a niezręczi ych 
domysłach".

Pary i 30 grodn?a. Dzfeniki tute s -e. a szcze
gólniej Siecle i Afctinpobmzone są z powału 
rzekomego za wari i i  układu n i e m i e c k o - a n 
g i e l s k i e g o .  K ól K a r o l  poit g-Iski narazi 
S'ę — ich jdm iem  — na rewolucyę w kra)U, 
jeżeli <d»BŻy s ę  za „miskę soczewiczy" sprze
dać kolonie Port ug 1 i Wedle przekonnra dzien
ników frm  us '.ich , denhs enia o ukłsd/ie miały 
na cela za»] m ow into Earopy. Cel te ii osią- 
gaięto, a Francja postara się, ahy Portugalix, 
nawet po przegraniu swego procesu z Anglią, 
nie stała się tfia^ą lichwiarzy angielski' h

W  O  J  n  EL.
Londyn ,  30 grudnia. Biuro Reutera donosi 

z K a p s z t a d t u :  Na pewne twierdzić można, 
iż wielu doświadczonych artylerzystów belgij
skich i holenderskich rząd Transwaalu za wer
bował do swej służby, począwszy cd kwietnia 
1896 r. Ludzie ci otrzymali na rękę po 50 fun
tów siterlingów, a po przybyc'u do Pietoryi 
drugie tyle, oprócz tego dano im na własność 
po kawałku gruntu Żrłd dzienny tych ż. łnierzy 
wynosił 10 szylingów. W t«n sposćb tłomaczy 
się powód, dla którego artylerya Btórow tak 
dobrze jest obsłużoną.

Londyn, 30-gi giudiia. Do Timrsa dom»*4 
z Chieveley pod datą 28 grudaia. Pod Lady8 
n>i(h przyszło wczoiaj i dziś rano do iy wej 
utarczki. Generał W h i te  odbył wycieCz^Q i 
obsadził okoliczne wzgórza.

Londyn, 30 grudnia. Powstanie w kolonii Przy* 
lądkowej przybiera wielkie ro«mi*ry. Doty** 
czas odpadły dystrykty: Barklyoast, Ladr^reyi 
Ali alnorth, Collestery, Burgersdorp, Stęydsberg 
Moltets, Sterkstrom, Worehenige, Cradcock i 
Middleburg.

Londyn, 30 grudnia. Do Tin**'1 donoszą % 
L o u r e n ę o  M a r ą u e s  pod disiem 23 grudnia 
bardzo nieprawdopodobną w]*d ‘mość, i® ^fht 
prezydenta republiki orańsk*®) Stejna i 800 Boe 
rów odmówili dalszej stoiby Wojennej. Od stro
ny S t r o m b e r g a ‘óo®hodzi odgłos silnej ka
nonady.

Pietermaritzbuirr 30 grudnia. Z L a d y u m i t h
donoszą: Od poc*ątkn oblężenia dc 22 b b  stra
ty Ąrglikćy* wvnrs;łv 70 7»bftvcb i 236 rsn-

nych. BoerowieTzastąpili haubicę, którą strzelcy 
angielscy zdobyli 11 b. m. na S u p r i s h i l l ,  
nową. Na L o m b Ł r d s k o p p  i na pobliskich 
wzgórzach wznoszą oni nowe, silne szańce.

Chleveley, 30 grudnia. Onegdzj i wczoraj 
ostrzeliwały działa marynarskie angielskie po 
z y y e  Boerów.

Modder River, 3Q grudnia Biuro Reutera do
nosi, pod dztą 28 grudnia: W tej chwili roz
poczęto gwałtowny egidń dziatowy. Boerowis 
wydają się być zaniepoko eni i przygotowani 
na atak nocą. Rozpoczęli oni wcziraj w nocy 
silay ogień karabinowy, na k*óry jedu»k naoi* 
straże przednie nie odpowiedziały.

a Paryż, 30 grudnia. Temps otrzymał uoniesio- 
uie z L o n d y b u ,  wedle którego do angiel 
skiego ministerstwa wojny nadeszły ważne wia
domości z obozów w D e A a r  i O r a n i e  Ri-  
v e r ,  leez trzymane są w tajemnicy Pod M od
d e r  R i y e r  przyszło do krwawej bitwy, ska 
tkiem której gen. M e t k u e w musiał ol tańcować 
swe stanowisko także od południa. Na wschod
nim teatrze wojny zmusić mieli Boerowir gen. 
Bu l l e r a  do cofnięcia się aż pod P i e t n r m a -  
r i  t z b u r g .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał F cnopitslri.

M A O S W I S T K
'A r t y k u ły  w  ty m  d M a lt  n ie  p o o h o d s ą  

o d  R e d a k e y l .)

Ważną nowością dla rodziców, dla niedokre- 
wnyeh i mających błędnicę, są J a m a  H o f ik  
w y ro b y  s ło d o w e  a  i e l z r e m  Zażądać proape- 
kia cd fikały Jana Hoflfa, Wiedeń, I. (a.072-7-10)

Magazyn nowości dla Dam

Z im le r  i S p ó łk a
K r a k ó w ,  l i n i a  A j-b .

Główne a r ty u iy  Magazynu: 
M aterye jedw abne, P rzybrania 
do sukien, Kapelusze i przybor^ 
do m odn iarstw a, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, W achlarze

Nienależyte trawienie jest arzyceyną bardao witia 
ehorób. Do ustalenia należytego trawienia prowadzi 
używanie wybornego balsamu dra Rooy u apteki 
B Frapnera w Pradze, aiórege można dostać w ka
żdej aptece.
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„Flirt" „Kra]“
Najlepsze tufr' I bibułki w ksLUeczkacr

z papieru Susoowakiego, wyrobi.

S. W. Niemojowskieffo we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

sfclad fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  S p .

S r a L Ó w , R y n e k ,  3 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej
Notowane w koronach i procentach. Walory pi n tim c  
bieżącego miesiąca notc wane według dawnego sposobu.

30 grudnia 1899. 
------------  r  w. i nt

Renta auatryacka papierowa . .
areomi .  .  .

renta austryaeka wota 
, b koronowa .

4% „ węgierska złota . .
l i  , n keronow* •
Akcye Banki anatro-węgi r̂skiefe

n k redy tow e . . . . . .
Łandyn . • ■ . . . • • •  
Marki ■ ■ ■ . . • • •2P-te Markówbi 
2« -to Frankówki
Wleekle banknoty...............
Dukaty
Węgierskie l>oy Prenj.wc 
Lwy tuockio 
Akoye liglutonkuDmonbanka . • ■ • .

* Bankrerein • • • . .
Lan^kor*8 • . . .

. koiei
:  • :

> Nordkakn .
■ / "  St^tabahn
. ■ Alplne . . •

Tureckie tum-m 
noł:1« ....................

Bwrlim* 30 grudnia
Banknot' wryub • .
K ró tk i W i U c a .........................
godju»v .ooyjak1! . . .
Krótka ivan ' > . . . .
41/, % idatT polakle .
Santa wloeka .-

>!S
W lą d a ń i

ipiiytu goiowy . .
-_na uff] . 
m alit na wiosnę .

Żyto na wiosnę . .
‘wie* na wioarę 
. u u f to  . . . .

t kredytowe autryookf
t Ultbne . . . . .

30 grudnłą
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> - n r n . l e o c e r s k s k  i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do Lazdęj
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Dra kOSY balsam
z apteki B. FRAGNF.RA w Pradze

Praska maść domowa ~ B

jest więcej niż od 30-tu lat ogólnie znanym 
& rort«_ i-ił*  d u m o w y m ,  o skutku pod
niecającym apetyt, wzma mającym trawienie 

i li.godnie rozwalniająeym.
Duża ^°sz. I zł., mała 50 c., pocztą 20 c. więc.

jest dawnym najprzód w Pradze używanym 
środkiem domowym, który utrzymuj o rany 
czysto i ochrania j e , koi zapalenie i lióle, 

i działa ehłodząeo.
W puszk. po 35 c. i 25 c., pocztą 6 c. więcej.

strzeżenie 1 Wszelkie 
części "opakowania 

maja obok umieszczo
ny, prawi jo złożony, 

znak ochronny.

t B S f  Apl. ,p. czar. uM  i  FKAGNFRA, fc ik .jp  dost.
Codzienna wyeyłua pocztowu. 2459 3 26

—l Składy w aptekach Krakowa i Ausiryi - Węgier. ■=

Ł y ź w f i CJraifJ fo n y
POLEGA

Skład Rowerów I Aparatów fotograficznych
P O D  E i R M Ą

ANTONI LARISCH w Krakowie
przy ulicy Rzewskiej pod Ł. 19. 2554 9 10

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
SIPŚTGERA.

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynow/cn bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10 % tauiej.
Najnowsze iliustrowaue cenniki przebyła franco

Józefa Iw anickiego
następca B . Pawłowski, 1499 48 52 

w Krakow ie tylko Rynek głów ny Nr. 21.

F. EISENBERGE3
dawuiej B. Yaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35.

W *  Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zag śnieżnych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Her jat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze zimowej: Jabłka tyrolskie 
(5 klg. złr. 1  50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W  porze letniej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi
mową porą : Dziczyzna, jakoto: Lamy, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy itp. W  sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie. 
Piwo l bok w f lelkach. —  Przy większym odoiorze ceny zniżone. 2168 16 16

W IE L K I K R A C H !
Nowy Jork 1 Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

tovi jów  srebrnycn została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy
syłam każdemu tylko za 6  złr. 6 0  et. następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych noiy stwłowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 ,  ,  „ ły iek ,

12 „ „ „ łyżeczek du kawy,
1 ,  , . chochlę,
1 „ , „ chochelkę do m leka,
2 „ kubki na ja ja ,
6 angielskich spodeczków V ictoria,
2 efektowne lichtarz b stołowe,
1 sitko do herbaty,
1  bardzo piękne sitko do enkru,_________

4 4  przedmioty tylko za 6  z ł r .  
Ws

60 ct.
fszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak diobną kwotę 6 złr. 6 6  ct. — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskróa białym, przez 25 lat jak  prawdziwe srebro wyglą
dającym, za co się rjczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na zaanem Krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien wi^e każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A . H IR S C H B E R G 8
Haunt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken

Wien, II., Rembrandtsirasse 19/0. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naieżytośei.

Proszek do czyszczenia 10  et.
Prawdziwe tylko ze znakiem lak obok (kruszec hygieniozn>) V

Wyciąg z listów uznania: 2111 13 0 •  f i j  j*
Pańską posyłaę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- j  

łam dalsze zrmówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Uzetwertyuska. * *•
Z nadesłjnego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P . Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Dubaezów, Galieya. Babic, kapitan.

Kawa słodowa Croliat
z  k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e i n b r n e k  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją  we własnej fabryce z tegosamego słodu , z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu I > r .  B e n e d i k t a  
w W iedniu , i b r a  l i o r A n y i e g o  i D r a  K i t l e g o  w Euda- 
peszeie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym JoJatk ień i; zama

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
f i W A  s t o ł o w e g o  g o l i a t
dostać można w e  w s z y s t k i c h .  h a n d l a c h  korzennych

i kolonialnych. a  3o

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Czarnom ski F ranciszek , P rof. untw. Jag iell. Pisma rolnicze,
2 tomy. 4  złr.

G ruszecki A n n r . Dla miliona, powieść. Złr. 1*60.
— Tuzy, powieść. Wj danie drugie. Złr. 1*60.

K ochanow ski Jan. W ybór pism (z portretem poety według oorazu 
J. Matejki. Złr. 1*30, w oprawie złr. 2*40.

Księga złotych m yśli, zdań i maksym, z różnych ź ró d e ł zebrał i wy
dał w dwóch tomach Ks. S. J .  Złr. 4*50.

Orzeszkowa F liza . A r g o n a u c i ,  powieść, 2 tomy. Złr. 2 6 0 .
jr fy d e l L u e y a n .  Zaczarowane kolo. Baśń dramatyczna w pięciu 

aktach. Złr. 1*30.
S y r o k o m l a  W ła d y s ł a w  (Ludwik Kondratowicz). W ybór pism, z por

tretem autora: Złr. 1*20, w oprawie złr. 2*40.
Żuław ski Jerzy . Poezye II. Złr. 1*30.

Andersen H. Baśnie, opracowane przez G. Niewiadomską, z 16 ryci
nami, w oprawie karton. Złr. 1*60, w oprawie płóciennej 2 złr.

Dzieciątko Jezus. Boże narodzenie według kolęd i pastorałek, z rysun
kami Piotra Stachiewicza i muzyką układu Piotra Maszyóskiego. 2 złr.

Gęoargjui S te f a n .  Napoleon w Egipcie ,  opowiadanie historyczne, 
z 18 rysunkami, w oprawie karton, złr. 1*60, w oprawie płóc. 2  złr.

M o r a w s k a  Z. Z opowiadania młodego chłopca. — I- W puszczy. 
II. Koleją nadwiślańską. Karton. 6 o ct.

IT m iń sk i W . Podróż naokoło świata piecnotą , z 8-ma rysunkŁ.*.i 
St. Sawiczewskiego, karton, złr. 2 6 0 , W oprawie płóciennej złr. 3*20.

W eryho Maryn. Nacia na pensyi. Dla dzieci od lat dziesięciu do
dwunastu, z 6-ma rysunkami M. Duninówny, karton złr. 1*30. 2696 3 3

Do nabycia wd wnayatklch księgarniach.

*-p^C wszelkich systemów
poleca

Andrzej SCHITLTZ w Krakowie,
R ynek Ii. 3 2 , telefon N r .  16. 2582 5 6

PERFUHIERYA ZENO & CO.
NADWORNI DOSTAWCY,

Wiedeń, X., Grauen 7,
polecają uprzejmie na podarki gwiazdkowe , noworoczne i okoli
cznościowe, ozdobne kartony z najlepszemi perfumami od 3 złr., ka
setki pluszowe i skórzane od 10  złr., grzebienie, szczotki i szczoteczki 
z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej, w bardzo pięknem 
wykonaniu-, od 15 złr. — wielki sklnd prawdziwych francuskich, 
angielskich i niemieckich oryginalnych perfum po bardzo niskich 
cenach. Jako osobliwość domu: Uznana za wyborną ,Eau de Gologne Zeno

50 ct., złr. 1, 2, 4 i 7 złr.
Zlecenta pocztą uskutecznia się natychmiast za zaliczką. 2579 8 8

Jiardzo wieISa ćfoM 
oiób p o le p szy ła  zwoje zdrow ie  

i takow e u trz y m u je  p rze z  u byw an ie

'pigułek PRZECZYSZCZAJĄCYCH*

D- CAUVIN’A
r Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
/ miczny, łatwy do  użycia, Czyszcząc V.rew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzała 

i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w ■ 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
V trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka./

P IQ  U Ł K I  CA U V I N  ffld i nabycia we 
wszystkich większych  . piskach świata,

■zr w  P A S X Ż U  : 9
w ^a u b o u T g  S a in t-D e n w ,  -^47

21 50 0

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Sclimeldlera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez s ień ), oraz^
Stradom Nr. 15.
2361151

. i  W ' naszi

i 50

GORSET! 
nasze zdobyły so

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż eo do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.

Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalnosci.

W ino  99S a in t-R ap liae l“
- ---- Paryżu j:----  ,   . . . . - .

pracujących w szpitalach paryskicn jak niemniej tutejszych, przeciw anemii, cierpieniom żołądka 
r błędnicy, w czasie rckonwalescencyi u młodych kobiet i dzieci

o nabycia w Krakowie Yv aptece R. Wiśniewskiego; we Lwowie w aptekach pp. P. A.I- 
r r sJ,a> J- Belsera, K. Dilla, A. Łnrbara, K Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A Rapoporta, T. La- 

P 5 w t z e r n i o w c a c h  j. Mahla, A. Papna * w t * r * e i u y 6 i u  Suliwaiza, J  Maszew-
skiego ; w lllrnow le Schanzera ; w Stryj 11 Aichmiillera ; w hołom yi Berglera ; w Tar
nopolu Krzyżanowskiego ; w B roł ooyczn Krzyżanowskiego, G. P. T oliaszka; w G r u d  > 
nu ieschelesa ; w Zlturażu Kruha ; w j B ó b r c e  8 u egela : w W tC iu O  M  (R-kowina- 
1. Jjuwischij,; w Dolinie bandauera; w Jawo o ^ i e  8t. Lachowicza; w Rzeszowie 
A. karjiinskiego ; w Brodach P r lfaiadcwieza; w l t i t n i l U ‘7.11 W. Szankowskiego; w Sta- 
ulsławowle O. Jag e ra , w Brzeiauach S. JJerrmana; w Horodence S. Ji tienowieza; 
w Jnielcu A. Pawlikowskiego : w Krośnie A. Pnmoża ■ w Przemjftlmia.-h Engelmana ; 
w Storu^ynetz Pp. Puiienbaum ; w JJorszo»ie A.’ Niemezewskiego; w Borysławiu 
Z. Łacny ; w Buczaczu 1. Lewickiego; w Skalacie 1. E lahra; w llu siai} U 1<3 A. Landesa.

COMPACłWIE du T in de „»aint-Iiaphael.«
Generalny reprezentant dla Gallcyt i Bukowiny: 2597 4 5

A Hosentłial, Lwów,
ul. Berlste ina L. b ,  I. p.

Stary, dobrze rozwinięty

interes we Lwewie
przynoszący* znaczny dochód, 
jest do sprzedania. — Zgłoszenia 
pod adr. ,,K.npiec“ przyjmuje biuro 
dzienników i ogłoszeń Plohna, Lwów.

2717 2 2

SPOLNIK
z kapit. IG—15.000 złr. poszu
kiwany do powiększenia już  
istniejącego, intratnego inte- 
rvsd w© L<wowie. — Zgłoszenia 
pod J. K. przyjmuje biuro dzienników 

Plohna we Lwowie. 2716 2 2

Patenty i a  wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 1351 27 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Bsrlin, W. Potsd*mbrutrasse 3.
l O h n o o B H O ^ ^

'Pierwsza k-aj. parowa fabryka
Czekolady i Cukrów 

deserowych

Henryka Tretera
we Lwowie

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako to:

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladą i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.

E
ienia wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem, 2379 8 25 
u i  k r ó l e w s k .  w K r a k o w i e  
ycia w handlu W. H . Fritscha.

i

Najtańsze źródło!
i r  Obuwie damskie i męskie,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
2036 27 36

W ysiew taznaftlierliat
*/, kilo złr. 1-30 i 1 60 

poleca Handel herbaty i kawy

Edmunda Jtieifla
we Lwowie. 2316 915

J. F. Fischer
w K rakowie, lin ia  A -B , 

poleca o  i l e  z a p a s  
w y s t a r  o z y :

wyśmienitą Starkę znak T7 za 
b u te lk e ............................65 ct.L/

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . . , . 85 ct.

znakomite, zdiowotno posilne P i
wo bawarskie zabnt. 12 ct. 

Piw o bawarskie za 11 bu
telek ............................złr. 1*20.

2674 9 0

K A S Y
Z E L A Z L E  O G N IO T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u. S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
2088 27 50

Omanu narta:
K o t w i c a .

Lmiment. Gapsici como.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po ceińe 
40 kr., 70 i i .  i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich apLw oh. Tego 
fowuechnle olnbienege ind- 

ka aomowegu 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „ Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako w /ról 
oryglnaluy.

Apteki Richtera pd zlifyi 
Im u Pridzi.

2z82 13 37

Â benẑ  patentowany
nożyk do usuwania 

odgniotków.
We wszystkich cywilizowanych 

. państwach patentowany, nadzwy
czaj stosowny i wyborny przyrząd,, aby bez bólu 
i niebezpieczeństwa usu_ąć z nóg odgniotki i 
zgrubniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastra lub maści. 

1 1485 13 26

ZMIANALOK ALP.
Bezsprzeczni e

największy zapas po najtańszych 
tei.ach

( M a  w szgŁ  roflzajn
własnego wyrobu 

od zwykłego do salonowego
ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

p rzy  uL Nławtfrwhkiej 16
W KRAKOWIE. 2241 14 0 

£ 9 "  Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy ziiź 

wszystkie niemieckie.

Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w najdoskonalsze® wykonaniu e l e k t r o  - t e c h n i c z n a  fabryka L. d’ L . Hlrsch  
w Wiedniin, II ., Wintergasse 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i  prądu, 2-l6tnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2338 11 11

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S l N G r E R A .

pierścieniowe, czółenkowe, 
Yibrating Shutle itd., jakoież wszelkie cząici 

składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycie-

Kraków, uL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatmo 2091 22 37

Prawdziwe kauczukowe M a m ie  czcionkowe
m U E M /S S £ ¥ ,

u r w m o z w / r z i

3 0  czcionkami złr. —-80 
» » Ł60

Ł & °  n „ 2  —
Niestosowne przyjmuję napowrót.

W  KAŻDYM JEŻYKU I WIELKOŚCI 
oraz STAM RILIE i PIECZECIE

.1 2 B i .  lewinsonaM
. dawniej J. LEWIUT,

WIEUĘN, l„ Adlirgasse 12-N., te lifft 12.173
I B osya : Odessa, Kanatnaja 24.

/  apomoeą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- „ ^ . v- 
rządae rozmaite druki, jak karty wizytowe, udie- 
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowite, drukam i j  

z przynależytośeiamf: 1?32 27 0
z 2 2 B  czcionkami zfr. 2-40 
„ 3 2 0  ,; n 3 —
,4 = 0 0  „ , 360

Agentów potrzeba/
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

środek do farbowania włosów
E. LinkaB f i e k t o r  chroniony)

Pr£ e* lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź i td . , jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
ora1 urwi trwale nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, 
szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2 —, karton na próbę złr. 1 -—.Woda blond do farbowani, ciemnych włosów na złocisty kolor,

a l A ł t i o n  jedyny niezawodnie działający środek przeciw szorstkości i ezen.o- 
A A i l l l l  1 1 1  c l  U  nośei rąk. Flakon 60 centów.

Przy p zesyłce 20 cent. za opakowanie. 2497 5 5

E S .  L I 3 N T K ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 9.

litra



6 Nr 298 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 31 Grudnia 1899.
• t
I NAJLEPSZE HYGTENICZNE
J Towary Cumowe \

do celów sanitarnych R
f  poiecają 2łH4 87 0 i

4 Relm i  Spółka I
0 w Krakowie, Rynek 37, linia A B. )
0  O n n tk i darm o.— Wysyłka dyskretnie. ^

Zakład art.-litograficzny
p o d  firmą 1532 16 20

Andrzej And, ejczyn
LV7ow, ul. Batorego L. 11, 

rog ul. Pa Jaskiej,
Odznaczony medalem na wystawie nraj. 1894,

wykorwwuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

W  S t a n i  a ł u w o w i e

HOTEL IMPĆRIAL
PIERWSZuKZĘD.nY 

p r z y  u l .  K a z i m i e r z o w s k i e j ,
(vis-a-vis Kasy Oszczędności),

polec» się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 22"3 22 48 

Z poważaniem 8 . F a l k .

ROfłERY.
 Pierwsza pracownia mechniczna
W. Schindlera

w Krakowie, ul. Floryańska 55,
wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

zak łada  dzwonki elektryczne
i wyrabia 1411 z6 52

specyalne maszyny do wyrobów masarskich,
wotzóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

Tylko 3 zir.
Najodpowiedniejszy 2547 5 6

Podarek świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

■a

az>
00

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10  dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony z a  k ł a d  a r t y s t y c z n y

Siegfried Bodascher
Wleaeó, II., IPraterstrasse, 61.

Heima Mcidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meictingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H. HEIM, *  cA^*cIw-
"W ledeń-Dóbling 

i I., K ohlm arkt Nr. 7.
PRAtiA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT,Tbonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 

H a l l e p s a a  r e g u l a c y j n e  I w e n t y l ,  
p l a c e  d o  n a p e ł n i a n i e .

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palie 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

„U e im aM 
p i e c e  H e s t i a .  

„Heima" 
kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i iuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

1 nie rozbierając pieca, 
kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 

nieograniczony Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1  kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„H e im a4* 
p iece H e id in g ero w sk ie .

przed naślado- I MEIDINCER OFEN
W aniami,zwra- j t  , ,  l j  t  i a  i ►
cając uwagę na H .  U  Ł  I IVI
znakoehronny. — -------------------
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 1330 27 0

„Heima** 
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczych.
Prospekta I oennlkl za darmo i optatnie.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć uo  
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to- odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przi syłka w kopercie za 60 ot. w znacz
kach listowych. 1930 52 52

Curt Rober, Braunschweig.

s ^ s

K. Zieliński O P T 3 ?  K  

M E C H A N I K

1
K r a h d w ,  

R y u e f c  3 0 ,  
l i n i a .  A - O ,

2640 5 0

poleca oryginalne a m e r j  k a ń -  
s h l e  f i r a f o f o n y  „ O o -  
l u m b l a 44 po złr. 40, 80, 100 złr.
G rafofony nlemte- 

o l K l e  po złr. 18, 25, 35 złr.
C y l i n d r y  o g r a n e , do

wszystkich nadające s ię , po 
złr. 1-25, 1-75; polskie po złr. 

2-25, puste 1 złr.

gf* Jak o  najnowsze 
dzieło b i r ż .  stulecia 
w ielk i © RAFÓ FaN  
„ C o lu m b ia 400 złr.

A . S k ó r c z e w s k i i P o la k ie w ic z
w  Krakowie, ul. Floryańska 13.

nowości dobrze zaopatrzony
POLECA•

K r a w a t y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

R ę k a w i c z k i  p r a g s k f e 9  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,  

R i e l l z i i ę  m ę s k ą ,  b i a ł ą  i  k o l o r o w ą ,

R i e l i z n ę  D r a  P r o f .  J a e g r e r a ,

P a s k i  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i  d z i e c i ę c e ,  

K u f r y ,  T o r b y  i  P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .

Wielki skład
K A Ł O i Z Y  r o s y j s k i c h  f i r m y :  „ R u s » i a n -  

A m e r i c a n  I n d i a  R u b b e r  C o m p a g n i e  S t .  P e t e r s b u r g . "

Komisowy skład
B u c i k ó w  i B u t ó w  s u k i e n n y c h ,

d a m s k i c h  i  m ę s k i c h .  2 18 1 10 25

Ceny stale, możliwie niskie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I O I I O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O I

*  P a r k  K r a k o w s k i  ( C y l e a ) .
Dziś i codziennie

: :  KONCERT " ś : r  Damskiej Kapeli czeskiej Poschla. \ 1
Co dzień program inny i flader urozmaicony przez solistów na skrzypcach, 

wiolonczeli, flecie i t. d. • 2561 8 8
- - Występ .ly u u ^ j  w lr ta o n lL l p . M ieli b u .  i (Xyiwion). < -
-  -  W niedzisle i święta początek o godz. 6, w dnie powszednie n. yodz. 7 wieczór. Z t

R e z  k o n k u r e n c y i !

Rotha wyciąg gulaszowy
( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

GULASZ
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.

C E 1 C A :
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.

Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa l O  cnt.

Skład główny:

r. BERLYAK
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci.
N a j m n i e j s z a  p r z e s y ł k a  n a  p r ó b ę  2  z ł .  w . a .

o p ł a t n i e  z a  z a l i c z k a .  2u88 2 10

8 a v o n  a u  l a i t  d e  Y i o l e t t e s

Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamit..! płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je poleeic każdemu ja to  jedno

z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 7 15
dane do bielizny jako szaszetka, rozszerza 

niezrównany zapach fiołków. 
K a w a ł e k  n a  p r ó b ę  1 5  e t . ,  o r y g i n a l n y  k a w a ł e k  7 5  e t , ,  3  k a w a ł k i  z ł r .  3 * 1 0 .

Parfum Yiolette Imperial! Sensacyjne!! Poudre Eximia! pięknej. Cena 1 złr. w. h.
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych

i u fryzyerów.
Hurtownie dla Austryi-W ęgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E .  J a k o h l j e r i  ‘b -  W i e d e ń ,  H., Spiegelgasse 8.

P i e r w s z y  w z o r o w y

pod kierunkiem zawód, nauczyciela kursów 
szewskich W incentego Wejersa,

ul. św. Tomasza 9 (róg ul. Sławkowskiej 8), 
w Krasowie,

poleca wielki zapas obuwia na każdy sezon z najlep
szych materyałów krajowych i zagranicznych, wyko
nanego na podjtawie najnowszej nauki i obliczeń 
geometrycznymi. Przyjmuje zamówienia na najwyere- 
dniejsze obuw ie, a to do wypraw ślubnych, balowe, 

spacerowe 1 tym podobne, ręeząe za 
lekkość, trwałość i elegancyę.

Zamówienia z prowincyi usku
tecznia się punktualnie na czas 
; oznaczony, zaś na

miarę wystarczy bu 
cik stary. 2198 6 0

A n t o n i  

M a r k i e w i c z .

C lU IIISTO FLI£
zastawy z  p n r ę c z e n l e i n

p o k ł a d u  s r e b r a ,  7n.,t

i  naczynia stołowe g r u b o  p o s r e b r z a n e .  faDryczny. 

Modela uznane za najpilniejsze. —  Najlepszy wyrób.
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spooecrul do herbaty I i awy, 
przedmioty ozdobne, przedmioty fan tastyczne, nowości w Wrażo obfitym

w yoorae. Osobliwe przybO ry dl! nOioli, I e s tso raO y j Itd
Wszystkie nasze wyroby maja na sobie powyższy znak Y < h r i s to f lp  1

fabryczny i całe nazwisko : |________________ 1
Do nabycia -vsr K r a k o w i e  po cenaoh fabrycznych u p. 

K e „ r o l a  C i f n . p l l c i k . i d g o .  2502 7 23

F > Q -€ > € >
Ces. król. uprzyw.

Fabryki Szklą taftowego i Luster 
KUPFŁR & GLASER

T a r n ó w  -  D w o r z e c .

P. T. Publiczności potrzebującej ŝzkła do okien 
polecamy

2605 S 96

zwierciadeł,
S ^ w e  w y r o t o y ,  które pod względem 
jakości nie ustępuj i czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

Ostatni tydzień.

100.000
koron wartości.

5  po 2 0 .0 0 0  kor«.n w a rto śc i Itd. Itd. gotów ką z  2 0 °/0 o d c ią g n ięc iem ,
tyle wynoszą główne wygrane

a  le i  k i e j  L o i e r y i  D o b r o c z y n n o ś c i
na dochód polikhnioziiHgo Związku (szpitala) i  są bezsprzecznie n a j p i ę k n i e j s z y m ,  n a j t a ń s z y m

i najpraktyczniej, podarkiem na Nowy Rok
Każdy los gra w 6 ciągnieniach bez dopłaty i można mieć na niego nawet 6 głównych wygrauych. ^ó92 5 5

Cena tylko J L  l Ł O I * _____
PIERWSZE CIĄGNIENIE NIEODWOŁALNIE JUŻ 4 STYCZNIA 1900 ROKU.

L o s y  polecają: Juda Blrnbaum , kantor 
wymiany; Braci . Łibensohiitz, &antor wy
miany; Albert Mendeisburg, dom bankowy; 
A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, 

don bankowy.

i:

L o s y  na powyższy loteryę po 50 ct. , 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

K a n t o r  w y m i a n y  R r a c i  J B I b e n s c l l U t z  

w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N IC T W O
Gazety losowań i handlowej „MERKURY

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct

Kompletne wypiawy kuchenne
poleca 1892 171 0

W. Salski
w K r a k o w i e ,  S uMc m Ico,

handel żelazny.

S r  Na długie wieczory. 3 5
J e d y n i e  z n a n a  W ypożyczania książek 

J .  G u m p l o - w  l o ż o w e j  p r z y  
p l a c e  W  W . ś w i ę t y c h  K » 8 «  Hrakowic, 
świeżo ł , a O | i a t r z » n ą  1  p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
n y ch p ija rzy . 1728 19 36

Ę /F  Zamówienia z prowincyi n«nv» izm. 
sit  odwrotną pocztą.

P i a ć  W  W . Ś w i ę t y c h  Ł .  8 .

Ja Anna C&illag

I

swe 185 centymetrów długie czarodziejskie 1 
\ włosj' uzysh łau . wskutek 14 - miesięcznego 
i b y w an ia  pom‘‘.dy przezemnie wynalezionej, 
a przez najsłynniejsze powagi uznanej za je , 

( dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do j 
(przyspieszenia poroitu tychże i wzmocnienia| 
korzonków. — U mężczyzn przyspiesza ona 
pełny, silny zarost.— Po krótkiera używaniu 

:• ma »ię włosy o naturalnym kolorze i gęste,
! i aż do bardzo późnego wieku jest się zabez-, 

pieczonym od wczesnego posiwienia.
Cena słoika I z łr., 2 z .r , 3 złr b złr. 

Wysyłka co dzień po otrzymaniu należytoścl 1 
lub za zaliczką na cały świat wprot z fa- 
uryki; i tan też zwracać się z znmówieniami. j 
! Anna Ca.Us.g, Wleci eń, 

I... b d i ^ i i  s s s e  9 .  245i 7 .

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej I podwójnej, języka 
niemieckiego, Korespondencyi kupiec
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuje w n a j
krótszym czasie do egzaminu  
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p 's :no , a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 1 0  lekcyach nau
czyć pięknego i szybkiego pLma.

Henryk Gotlleb.
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udziekm lekcyj kaligrafii dwa
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 21 0

Tarnów,
u l .  K r a k o w s k a  L .  1 .

M a g a z y n
Nowości

poleca się Szanownej 
Publiczności. 2604 3 3



Kraków, 81 Grudnia 1899. N O W A  R E F O Nr. 298.

g»mla

Dra Wł. Miłkowsklujo w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedag°£a I t e n s s n e r n  p. t :

„Sam ouczek*

a J ł w ^ i e j u z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e  
^  K r n u t o w n e g o  nauczenia się J ó ^ T "  

o b c y c h  b e z  n a u c z y c i e l * , , .
śnieniami r y m o w y  i ® k l u c z e m  »a końcu 

każdego d z ie ła :
. /  P o l o k o  ■ i ł i ^ i e c -  

* k l  kutb wstępny ( E l e -  
m e u t * r ®) P° 15, 30, 

52 e t . ; kurs I-szy »0 et., kurs II-gi złr. 2-30, 
kumplot (oba kursa) 3 złr. 

e \ i a  p o ^ k o  - F r a n c n -
Y 9H in ilfi7P k h  *k i ’ kors I-SZY 1  złr.

p p d a ]IIU U b £ G IV  80 et., kurs II-gi 4 złr 
80 et. Gramatyka Polsko-PraneuBka 1 złr. 80 et 

P o l s k o  - A n g i e l s k i  
kurs I-szy złr. 1-12, kurs 
II-gi złr. 1 8 0 ,  komplet 
złr. 2-52.

Do iitfbycń tak ie  we wszystkich innych 
księgarniach. 2015 7 12

Cl I. i k P o ls k o  - A n g i e l s k i„Samouczek" ■ — • -

BEZPŁATNIE
4 tomy powieści! 

Klemensa Junoszy , W n u c z e k “ 
A  Miecznika „ O w a n e s  

O h a n a *
K. Laskowskiego „Z u ż y ty "
St. Ariela „ U ł u d y “

co kwartał iom
otrzymają jako

P r e m iu m
prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód 
•  • • • •  i Powieści
pisma ilustrowanego dla kobiet

Wychodzi eo tydzień i zawiera próez 
powieści oryginalnych i przekładów, ró 
żnych - artykułów literackich, przepisów 
kucharskich i gospodarstwa domowego, 
najśwleż. obszerne korespondeL.cye z Pa- 
ryżr, Londynu, Włoch itd , o modaoh, oraz

osobny boyato ilustrowany dział
poświęcony wyłącznie r. odom (do 2 .0u0 
illuBtraoyi mód) kroje (12  wielkich ar
kuszy rocznie) . tablice haftów i robót 

_________kobiecych eK.
Cena prenumeraty w Krakowie i we Lwo

wie kwaitalniJ 1  Jtr SO  et. Na prowin- 
cyi £  złr 2 «  et. Rocznie 7  złr. 3 0  ct. 
Z przesyłką rocznie 8  złr. 8 0  ct.

1 'renumeratę przyjmują: 
w Krakowie: Księgarnia S. A. Krzy

żanowskiego, 
we Lwowie: Agencya dzienników So

kołowskiego , Pasaaż 
Hnu imana L. 9, oraz 

*838 4 6 wszystkie księgarnie.
Numeia okazowe i prospekta za darmo.

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

Weby -i, apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i pudwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctru.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kaw y— ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania Bawełniane i półwełniane 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K o r c z y n i e  (p. loco) 

Również poleca własnego wyrobu 
r o l e t y  p a t y c z k o w e  i t p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkacn 

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
darmo i opłatnie. 2711 2 20

i  u  a  |  l e p s z e  Z r O d ło  d o  n a -  
b y w a n i a  m i o d u  1 w o s k u  n a  ś w i e c e .

Prawdziwe, za eo się ręczy, czyste
eoe woskowe

l6tty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
* puszkach blaszany^ (0 5 g g  za j  j  60 et 
ptu«» i 30 ct.; wyborny * u ió d  p a t o k a  w pu- 

i t i  drewnianych od 2 t i g wzwyż po 80 et. 
za ; wyByla P° °*rzymaniu należytości

lub ^  zaliczką 2832 5 12
Jerzy Polenec handlarz Miodu. Lubiana.

Dla pp. Pszez<?Krzy kupców i piernika 
mio i do karmien-a i g - y  _ 0raz czysty 
czuikaeh po bO k g ., tudzież w mniejazych no 
su kg. i 40 kg„ “w m i ó d  p l a s t r o w y  
w baryłkach po 150 1 'nu  k]gt . bardzo tauio.

Praw dziw a, za co si« •. kIaińska j a .  
ł o w c ó w k a  oraz w 6 «ll_^ „ R o d z i e ,  
litr po 1 złr. 20 ct. Przez 1 o Hfzy p0 êeana

poleca na K arnaw ał 
noWO odnowioną salę 
balową, jakoto na pi
kniki, wesela, większe

Woda ateńska z chiną,
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 

posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174 25 o

J A N  I  ■ ■  N A T O  W I C  2 5 .
Sklepy włssne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorządrych aptekach, 

drugueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.
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Najtańsza siła  poruszająca.
Bernhardfa petrolinowe motory i petrolinowe lokomobiłe

są do wszelkich przemysłowych i rolniczych celów nsjlepBzą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni i są zupełnie 
bezpieczne , wolne od koneeByi, maszynisty nie potrzebują , ani 
przyrządu rozpędowego, koszta ruchu 50 do 80% mniejsze niż 
przy motorach gazowych, naftowych, parowych i elektrycznych.

Cenniki za darmo i opłatnie. 2444 4 JO
O . B e r n h a r d f s S ó h n e ,  k k. priv. Maschinenfabrik, 

W ie n ,  XI I , Schónbrunnerstrasse 173.

M . B e y e r  i  S p .
w Krakowie,

S u k ie n n ic e  N r . 1 2 ,  1 3 ,  1 4  ( n a p r z e c iw  k o ś c i o ł a  W. P .  M a r y l) ,
poleca swój

W I E L K I  Z A K Ł A D
wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych

Skład fabryczny towarów płóciennych:
Bieliznę męskę, damską i dziecięcą w różnych gatunkach i wielkości

s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h ,  c e n a c h :

Bielizna damska.
Koszule dzienne szyrtyngowe poje

dyncze ................................................ 1.00—1.75
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie

rane haftem ...........................................1.75—2.50
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie-

ubie

ubie-

kolo-

ó nti . t o

2 .50 -4 .00

2 .50-6 .00  

3 .75 -4 .50

ubie

rane Im  mdi ryt żulu i
Koszu'e dzienne płócienne 

rano haftami . . . .
Koszule dzienne płócienne 

rano haftami rocznemi .
Koszule dzienne batystowe 

rowe ubierane koronkami . .
Koszule dzienne batystowe i płó

cienne bardzo strojnie ubierane 
koronkami i haftami . . . .

Koszule dzienne jedwabne.
Koszule noene szyrtyngowe

rane h a f t a m i ................................
Koszule nocne szyrtyngowe bardzo 

strojnie ubierane haftami i koronk.,
Koszule nocne płócienne pojedyn. .
Koszule nocne płócienne ubierano

h a f t a m i ...........................................
Koszule nocne bardzo strojne płó

cienne i batystowe ubierane ha
ftami i koronkami 

Koszule nocne batystowe kolorowe 
ubierane haftami i koronkami 

Majtki damskie szyrtyngowe z ha-
u  ftąmi - ........................  1.00, 1.00, 2 .00 -2 .75
Majtki damskie batystowe białe . . 3.50—0.00

. G.00—7.50 
10.00-15.00

. 2 .00 -3 .50

4 .50-6 .00  
3.00—3.50

4 .50 -6 .00

. 6.00—10.00 

6 .00 -7 .50

Majtki damskie batystowe kolorowe. 3.50 -4 .50 
Majtki damskie barchanowe . . . 1.60—2.75
Majtki damskie flanelowe . . . .  3.00—5.00 
Kaftaniki ranne damskie pojedyn. . 1.00—1.75
Kaftaniki ranne damskie ubierane 

naitaiui .  .......................... 2.50—3.25
K aflm ilk l ra n n e  dam sk ie  bardzo

s t r o j n e ................................................4.50—6.00
Kaftaniki ranne damskie batystowe 

ubierane koronkami i haftami . 7.50—12.00 
Spódnice damskie pojedyncze . . 1.80—2.50
Spódnice damskie z haftowaną wsta

wką .....................................................2.75—3.75
Spódnice damskie z haftowanemi
fa lb a n a m i ................................................3.50 — 6.00
Spódnice damskie batystowe ubie

rane haftami i koronkami . . . 7.50—15.00
Halki kretonowe kolorowe, sztuka . 1.25—2.50 
Halki satynowe kolorowe, sztuka . 2.56—6.50 
Halki wełniane kolorowe, sztuka , 3 00—6.00 
Halki jedwabne kolorowe, sztuka 10.00—15.00
Chustki webowe białe, tuzin . . . 2.50—6.00 
Chustki webowe kolorowe tuzin . . 2.75 — 7.50 
Chustki batystowe białe, tuzin . . 4.00 — 12.00
Chustki batystowe kolorowe, tuzin . 4.00—12.00 
Pońozochy białe bawełniane, tuzin 6.00—10.00
Pończoohy kolorowe bawełniane tu

zin ......................................................7.00—12.n0
Pończochy nieiane, tuzin . . . 10.00—18.00
Pończochy jedwabne, para . . . 1.60—4 00
Gorsety damskie, sztuka . . . .  2.25—6.00

Parasola od najskromniejszych do najozdobniejszych,
K a f t a n i k i  z d r o w ia  C r & p e  d e  S a a t ó ,  J a e g e r a ,  j e d w a b n e ,

b a w e łn ia n e  i  u la itk o w e .

Bieli?
Kosznle męskie szyrtyngowe dzienne 

szt. od zła, 1, 1.2o, 1.50, 1.75, 2. 
Koszule meskie płócienne 2.75, 

4.00 -5 06 
Koszule meskie szyrtyngowe noene 

1 50, 2.00—2.50 
KuSZule męskie szyrtyngowe nocne 

z kolorowemi ręcznemi haftami . 
Kalesony białe bawełniane . .
Kalesony k o lo ro w e ...........................
Kalesony płócienne białe . . . .  
Skarpetki białe bawełniane, tuzin .

, 2.50- 
3.00,

na
-2.75
3.50

2.75—4.00
1.00—1.50 
1.40—1.75
1 .75 -2 .50
5.00—7.00

męska.
8karpetkl kolorowe bawełniane,

t u z i n ...................... i 5.6u
Skarpetki biało nieiane] tuzin . • 7-50'
Skarpetki kolorowe nieiane, ‘uzin ■ 8’6|)7 '  
Skarpetki jedwabne, para . • • 8.00
Chustki płócienne białe, tuzin . . 2.50
Chustki płócienne kolorowe, tuzin . 3.75
y<08 tyle f l a n e lo w e ................................1.25
kołn ie rze  szyrtyngowe, t u z i n .........................
Ko/nlerze webowe, t u z i n ...................... .....
Mankiety szyrtyngowe, t u z i n ......................
Mankiety płócienne, tu z in ...................... .....

10.00
12.00
15.00

5.00
6.00 
8.00 
6.00 
2.40
4.00
4.00 
6 50

Wielki w}bór krawatów jedwabnych i batystowych.
G ł ó w n y  s k ł « < l  b i e l i z n y  n o r m a l n e j  t r y k o t .  P r o f .  l > r a  G u s t a w a  J a e g e r a .  
P a r a s o l e  o d  d e s z c z u  i  s ł o ó c a .  § z e i k i ,  s p i n k i  i  p a s k i  d o  k o s z n l  f l a n e l

Wi8lki wybór Pończoszek i Skarpetek dziecięcych
W cianych  i  baw ełnianych, b ia łych  i  kolorow ych, oraz w szelkich  

wyrobów trykotow ych dziecięcych. 2699 4 5

bale 
watne. 
telowa.

zabawy 
K uchnia

p ry -
ho-

2656 6 9

Zarząd Hstniu Royal.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, szyrtyngowa, gładka i ubierana ręcznemi i maszynowemi haftami 

oraz koronkami 9 ^ *  w bardzo wielkim wyborze.
Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z tą .
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» l A V O Ł O - B B A N M T
polecony przez powagi lekarskie

l i l Ł l e r  z i o ł o  w y
w zm a cn ia ją  1 pobudzajm y apetyt —  dostarcza 

F a b r y k ®  l i k i e r ó w  s p e c y a l n y e h

n FRYO, KAFKI « PRZIBRAM1E (w Czechach).
Dostaw można w handla^ ^ebkatesów, w kawiarniach i więk

szych restauracyach. 2670 4 4
Zastępca dla Galicyi i B ukow iny:

JJZEF HIFT, ul. Ż ó łk ie w sk a  3 3 .
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Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy

w wielkim wvborze;

o b f i t y  z a p a s
naczyń kuchennych 

i gospodarczych;

Józef Schmlndling,
H n < 3 . o  1  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  

w  K r a  k o w  i e  p r z y  a l .  G r o d z k i e j  p o d  N r .  1 5 ,

Jako specyalność poleca patent, naczynia kuchenne
z obręczą miedzianą.

Wyłączny swad automatycznych samotoków do drzwi „Meteor/1

wielki wybór
łyżew angielsM

z pierwszorzędnych 
fabryk,

P t r  p o le c a  p o  c e n a c h  
u m ia r k o w a n y c h

2575 10 15

Kraków, Rynek 41,1. A-B.

£
o tw a rty
i poleca się 

najuprzejmiej 

Szanownej 

Publiczności.

2539 9 10

otrzymuje się przez użycie K r e m n  t w a r z o 
w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w i e : Fridrich 
i Leacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w  B o 
c h n i  : Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyri mie żądać 
.Erem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. S ł o i k  óO  c e n t ó w .  2133 180 0

Herbabnego
podfosforanewy

syróp , ‘ -żelazisty.
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu I 

lekarzy j a t  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropiem
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia H  
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne so ie B  
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. I  

C e n a  1  flaszk i z łr .  1 -3 5 , pocztą 3 0  ct. więcej
_ za opakowanie.

0 9  P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H e r b a .  
b n e g o  S y r o p u  w a p ie n n o - ie la z l s ie g o - * .  Jako znak 
prawdziwości znajduje się na Bzkle i ni kapBli wypisane wypu- 
Łłemi literami nazwisk: ,H erł» ttH niy“, a nadto każda flaszka
opatrzona jest urzędowniu protokółowanym znakiem ochronnym

takim, Jaki alę tn obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

G łó w n e  m ie jsc e  w ysy łkow e
w Wiedniu, apteka „nr Barmherzigkeit", YII/1 kaiserstrasse 73 i 75,

SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt / 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz a p t., J. Wewiórski apt. iH . 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. C. Eisepłerg, 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemozewski ; w BRZEZANAOR A. Durst apt.- w < ZER- 
NIOWCACH J. M ahlapt., l ‘r. J . Baroer, W. v .A  th ; w DORNA WATRA F .F ritsch  w DRO- 
HOBiCZU - L. Dobrzynieeki, E. S afrin ; w GRÓpBU J. HesoheUes; w GURaHUIJORa 
A. Harth; w HORODENCE S. Kajetanowiez: w JAROSŁAWIU J . Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w JAŚLE R. Palch ; w KlMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz F  Stpnzel, K. Br. 
WitoBławski; w KOPYOZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itribit ■ «  MIELCU A. Pa
wlikowski w NIŻANKoWICACH T. Kapiszewski; w PODW0] .OCZYSsACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH A- Englander ; w RA- 
DOWCACH Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE "ubinowicz; w S a*0K U  F. Giela; w SAM
BORZE I. AlekBiewicz, J. Lepiankiowicz; w ŚNLATYNIE F. Niemcze-n,̂ i'' w SUCZAWIE L. Bi- 
sehoff, J . Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. B- il, J. Macura, H Rur el; w STOROZYNOU H. 
Fiillenbauiii; w STRYJU L Gartner; w TARNOPOLU H. Kahanw M. Krzyżanowski, L. ł  leii eh- 
m ann; w TARNOWIE L. Chodacki, w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w U8TRZ1 JLAcH A. Jastrzem bski; w ŻÓŁKWI ’Ai Dadlec apt. 2280 6 14

W yborne -waniliowe

po 4 ct. pączki po 4 ci.
zawsze świeże 

f a w o r k i  czyu o L r u s t  
po S0 ct. V* klg. poleca, 

tudzież przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
Torty, Lody, Cukry, C iasta.

CUKIERNIA

dawniej W. Sc-hmida
w  K r a k o w i e ,  r o y  u l .  S z e w s k i e j

i p i a n t .  2492 2 24 
Tamże p o t r z e b n y  u c z L Ó  do praktyki.

ANASTAZY H0LIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój aobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko
wych Rausehenbacha w Szafnu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz z wielu innych pierw
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych; b u d z i k  A V.,  gra
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 8- 
letniem poręczeniem; d e w i z k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biiuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelkie naprawy usku
tecznia z 1 -roeznem poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzani,, roooiy. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Bok założenia 1883. 

2075 26 0

T a l s ż e
I na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen. 
U f a j t a ó s c e  ź r ó d ł o  z a k u p n a  wszel
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, «o«uw kołder i der 

ut kozie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per
skich i oryentalnyct dywanów i portyer. — 
WyBortowane dywany i po rtyery , tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie n i
skich cenach. 1948 80 0

Ilustrowane cenniki gm tls i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować rależy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska N r. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Eaungasbe Nr. 33.

Najtańsze źrńdło do bpoa
owoców i drobiu!

5 klg. najlep. suszonych ś liw e k , t u 
r e c k i c h  złr. l -50, I. złr. l -40, II. 
złr. 1 —, za 100 klg. 30, 20 i i l  złr.

5 klg. wybornych p o w id e ł  złr. 1.6G.
5 klg. wybornego prawdziwego m io d u  

pszczelnego złr. 2-80.
5 klg. o r z e c h ó w  lub suszonych g r u 

szek : złr. 1 -—, 10 0  klg. 16 i 10  złr.
5 klg. o w o c ó w  80 ct., 100 klg. 10, 

8 i 6 złr.
5 klg. tłustego i n d y k a  i innego dro

biu bitego złr. 2 -—.
Gąsior starej prawdziwej 40®^ śU w * - 

w lc y  złr. 3 80.
1 klg. s a la m i  90 ct.

Bite wieprze, dr ib i wszelkie bo
śniackie produkty bardzo tamo także
hurtownie. 2552 8 8

DOM W Y W O ZO W Y

Jerzy AL Waslljewtć
D .  T t T Z L A  (Bośnia).

Słabość m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewni* i trwale je usunąć, po- 
u r-a  jedyni" w licznych wydaniach 
1581 powszechniona książka: 1 ? *6

X > r e »  R e t a u ’ » *

Ochrona wUsna
cena wydania psiego 1 złr.

Tysiące zi alazfo w niej objaśnienia 
swych cierpień , r użyciem kuracyi w 
tei książce ząltlonej odzyskało zupjłn 
sw iłę męgk Za naaeśłaniem należy
tości, otrzyj* ®ię książkę w kopercie frar- 
eo przez W e r l a g s - M A g a z in  B  F .  
B i e r n y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

\T' K r a k o w i e  ma na składzie księ
garń® J -  H .  H i m m e i b l a u a .

02222450
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N r 298 N O W A  E U F O K M A .

SZANOWNYM NASZYM ODBIORCOM
ośmielamy się złożyć przy zmianie roku swe

W " n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n i a
i równocześnie prosić najuprzejmiej o dalsze łaskawe względy.

Z głębokim szacunkiem 1

e i m  i .  S p „  ł t r a Ł t ó - w .
skład wszelkich farb , lakierów , pokostów, artykułów  gospodarczych, piwnicznych

i dla potrzeb domowych, oraz handel m ateryałów ,
R y n e k  L .  3 7 -  L i n i a  A - B .

Kraków 31 Grudnia 1899.

U lica F erdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Plat teis."

A dm inistracya i magazyny* 
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a i k a "  a ż  d o  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W W  W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmc i opiatme.

54 lO t 0

l a  f t w i a z d k r !  Pierwsza austr.-węgier. Fabryka farb J .  K a r i n a ń s l f i  I  § p ó l k a  w Dębnikach przy Krakowie
* poleca rozmaite z  f a r b a m i  °d najozdubniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 9 9k a s e tk i  z fa r p a m i

OBRAZY
N. P. Maryl Częstochowskiej

po 1 do 5 koron wysyłam. Na żądanie 
mogę dać poświęcić na Jasnej Górze. 
Adres : Profesor \ a w r o c k i  ,  poczta 

C zęstochow  n. 2722

© © © © © © © © » © © © © ©
©
a

Znane z dobroci ©
©

5j P Ą C Z K I ©
^  (PYRZONE) poleca 8

© Cukiernia ©
i  Leonarda I M A  i
n  w Krakowie, 2720 2?
X  ni. Grodzka 47, X

v,n n lln  Ani n r  lr-. 4 /li tn  ś m  D in flłO  3 T

O
naprzeciw kościoła św. Piotra. ©

© © © © © © G O © © © © © ©

C h ło p ie c
z ukończoną 5 lub 6 klasą wydziałową, 
albo 2 klasą gimnazyalną — znajdzie 
umieszczenie w handlu kolonialnym 
T. Kluka w Wadowicach. 22i l 2

ih ..E sslccator “
H gjw  d e  R l t t e r

znacznie lepszy p o i  każdym względem, niż wszelkie Inne środki ochronne. 10 0 0  do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor ( W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r l Ł g a s s e  l O  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1733 32 36

£ 0*1.0  m a  j i ł i  g r z y b a  d r z e w n e g o  , a n i  w U g o o l  z n - z u - ó - w .  '4 "

Poezye
Kazimierza Lubeekiege,

Kraków 1899 r., 2673 3 3 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

W ydaw nictw a rok XXV.

BIESIADA
L I T E R A C K A  i l l u s t r o w a n  a

DLA RODZIN* POLSKICH.

W Krakowie i Lwowie 
kwartalnie:

R edaktor W ładysław  Maleszewskl. Na p r o w i n c y i  
kwartalnie:Powieści, utwory dramatyczne, poezye, podróże , sztuki p iti n e , wiadomości z literatury, 

biografii, pedagogii, rolnictwa, handlu, chwili bieżącej, polityki, z naszych miast i wsi, 
z zagranicy. Historya polska i powszechna. Rebusy, s;.arady i t. p. rozrywki. Liczne 
illustraeye dotyczące wypadków w kraju i zagranicą. Kopie obrazów, rzeźb, krajobrazów, 
pomników, portretów, zabytków przeszłości. Spółpracownictwo znanych i pierwszorzę
dnych literatów i artystów H e n r y k  S i e n k i e w i c z  przyrzekł powieść historyczną.
P r e m i a  n a  r .  1 U O O  z Portret kolorowy z cyklu portretów K r ó l ó w  
P o l s k i c h ,  Portret kolorowy H e n r y k a .  S i e n k i e w i c z a ,  „ H e r b a r z  j a h i -  
l e a s z o w y " ,  „ P r z e w o d n i k  c h r o n o l o g i c z n y  d o  d z i e j ó w  P o l s k i c h * ' ' ,  

illustrowane „ P a m i ę t n i k i  P a s k a .* *
Prenumeratorowie mają prawo wyboru między premiami za r. 1900 a z lat poprzednich, bardzo licznych i cennych.

D O D A T E K  DO B I E S I A D Y  . O B E J M U J E :  222 1 2
W ybór powieści społecznych i historycznych, oryginalnych i z literatur obcych. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. — Gtówne fKspedycye na Galicyę: 
w K r a k o w i e  księgarnia 8 .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  — we L w o w i e  księgarnia G n b r y n o w k - z a  i  S c h m i l a .

zt. 2 40
z dodatkiem zł. 2 90.

zł. 2 80
z dodatkiem zł. 3*45.

Dzierżawa.
Arcyksfążęcy f o l w a r k  

Kojszówka przy Makowie, 4 
kilometry od najbliższej stacyi ko
lejowej, rozmiaru 138 morgów pro
duktywnej gleby, jeat zaraz do 
wydzierżawienia.

Blizsze wiadomości w Dyrekcyi 
arcyksiążęcych dóbr w Żywcu — 
gdzie do końca stycznia 1900 r. 
oferty wnosić można. 221 1 3

U s k u t e c z n i a  s i ę  
U j  ' r n k ł s a  f l  17 (tłumaczenia) z  j ę z y -  
r i  J w U A U j f  k o  w  o b c y c h  n a  

p o l s i - l  i  o  z w r o t n i e .
Cł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 

Plac Maryacki Nr. 2. 2576 8 o

Sprzedam wieś,
■niu c n ie  n mniejszą lub kamienicę. 
W y d z i e r ż a w i ć  Zi*. riijO) roczni* z Icaucyą- 

P o s z u k a l ę  p r z e d s i ę b i o r c y  dla wy
boru dachówek i dren. 1675 4 5

A . .  O .  3 5 ., T

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  n a  k o u l e ,  tudzież 
dywrfn >wi cl. dników portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów 4 U  I .O U Y K E  w e  L w o w i e ,  
u l .  S y k s i n s h a  flt i w W i e d n i a ,  I X .  
H H h iiK » s« * i 3 * .  - uigl w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratt* j franco. !9o7 z5 fi

■ ^ ^ T ^ C ^ ^ o b e c  krzyw dzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, wrogich na
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niem ieckiego  
w Pradze, poleca się szczegól
nej pamięci i opiece P. T. Publi
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ieh.PersonaW i

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Gykoryi, Surogataw 
kawy I Kawy figowe],

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni

ctwa w Wiedniu. 2210 u  0 
(Fabryka założona w r. 1884).

Quaker Oafc
Dostać można wszędzie w 1-funt. i 7,-funt. paczkach (z przepisami kuobarskiemi).

 -----------------------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

]>la kuchni wogólności
*Quiiker 0ats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—80 minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
0ais“ smakuja znakomicie; „Quiiker 0ats“ jest bardzo wyda
tny, a temsamem i tani. 2337 8 22

jrazzjED ćMTTsr

T he A merican  C er e a L C o .
ACDftFsS- PHICAGO,JJ.L., U. S. A-

Najtańsze źródło!
g Obawie damskie, męskie i dzie
l e  cięce, oraz ha losze prawdziwe 
rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. 2553 9 12
A n to n i  T a b o r  

Kraków • ul. Grodzka L. 43  
(dawniej Lipiński).

'  w o o o c i ą g l  ~
tak w Krakowie jakotoż pa prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

K a r o l  l l a r k u ^
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m  

^ ^ y b o rz e ^ 4 4 ^ ^ S M il^ ^

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

po p rz y s tę p n y c h  cenach
polecają 2256 20 20

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. M.

przyrządzenia.

ze znanej fa b r y k i k o n se r w ó w  w  Ł e o W s -  
<1 orfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
8 6 1/, %- — Odznaczają się smakiem i prędkością 

Pro°pekta i próbki za żądanie gratis. ^ 3 5  30 52

Zamówienia przyjmuje:

.B iu r o  S c l i a p i r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

!DOTYCHCZAS NIFZBÓWNAN Y!
"W. i v r a a g e r ’a  prawdziwy oczyszczony

(w opakowaniu prawnie ehronionem)

Wilhelma Haagefa w Wiednia.
Badany przez najznakomitszych 'ekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szezególn.,1 także dla dzieci poieeony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o 
c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j ą ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  i  p ł u c .  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó l e  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k a  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  I I I / 3 ,  H e n m a r k t  
3 ,  tudzi m prawie we wszystkich aptekach monarchii au tro-węglersklej.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 
otanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek. Szarekl I Syn, kupiec; 
w  R z e s z o w i e : pp. A. Karpiński, aptek., J. Sd  alter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węeier
W .  M a a & e r ,  w i e n ,  0 1 3 ,  Henmarkt Nr. 3.

Naśladowania będą sądownie ścigane. “W  2141 9 18

'ANA H0FFA Wyciąg Słodowy
Z ŻTiiT ■ ĄT̂77l\/r»

Płynny wyciąg słodoWy* z żelazem. 
Zgęszczony wyciąg słod. z żelazem.

Czekoladą z wyciągu slod.
z żelazem.w h

Dr. med. Lud. Haagner w Gracu pisze pod datą 
17 lutego 1899 r . : od  długiego czasu i w niezliczo
nych wypadkach używając w mej praktyce Pańskich 
wytworów , donoszę P a n u , żo zn.azc byłem z nich 
niezmiernie zadowolony — tak pod względem ich wy
bornego aziałania — jak i pod. względem przyi mnego 
ich sm aku, przez co te i ^hoizy chętnie ich używali.

Dostać można w aptekach, drogue y* ih i handlach 
towarów kolonialnych, jak również wprost u 2234 3 5

J A N A  HOFF’A
w Wiedniu, I., Brkunerstratse 8.

Pierwszorzędna firma wiedeńska4t

dla wywozu herbaty i rumu
mająca generalne zastępstwo wybitnych marek koniaku — poszu
kuje zdolnego, wzięcie mającego, zastępcy dla K ra
kowa i okolicy. — Tylko z bardzo dobremi poleceniami zgłosze
nia pod „ T ł i e e  1 7 4 9 6 “  przyjmuje: Anonncen-ExpediLon 
M .  D u k e s  J N T a c ł i f . ,  W i e d e ń ,  I  I .  2719

Wa  Życzenia Noworoczne
swym odbiorcom

Herbat Rosyjskich
składa

Handel W. Adamowicza w Brodach.

poszukuje się do kupna. Gotowy towar lub drzewo nieobrobione 
ma odbierać w r. 1900 z galicyjskich stacyj kolejowy^11 pierw
szorzędna firma, płacąc gotówką. Dla agentów prowizja. 
Szczegółowe zgłoszenia w języku niemieckim przyjmuje starszy 
inżynier S. Popper w Wiedniu, III., Siidlgasse Nr- 26. 2718

Kosiyiiy lasbtw e z materyi,
1 najlepszej satyny w rodzaju p**asu lub innyek dobrych materyj, jak 

n^lepiej uszyte.
„GigerL całkowite ubranie Ar 3 80> kiuwn®, pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika galicyjskiego żyd* itd - od 3 złr. do 6 złr. za ubranie. Za kilka 

kosi* "mów razem ceny niższe.

Ordery kotylionowe
za 100 sztuk 60 f -  Sortymenty orderów kotylionowych, koperta tawie- 

r ,jąea 4 ordery, za kopertę 3 ct- do 20 ct.
D l,, tomboll i zabawnych bazarów.

Bardzo wi«Js i wybór wySOrtow. towarów bez skazy, między tern wielkie 
efektowne 1 wartościowe przym ioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 zł.

Najnowsze zajmujące karnety, kotylionowe
w t, >.Jzu wielkim wyborz1 Zbiory jak najlepiej 'enawione, 6 aanih 

3 i 5 zł.., 12 sztuk 5 do 30 z I  
żartobliwe i pocieszne instrumenty muzyczne
bigot fony do pociesznych kapel. Na 6 mężczyzn zł. 2 50, n t  12 Ił. 4'80.

K od^ ^ I  (koriandoll ze okrawków papierń),
bardzo zabawne n<» W|0ezorki, pikniki i hale, za 100 kopert lub woreczków 2 76, 4'50 do 6 zł.

W i i*’ papierowe (w ęże  do rzucania) 75 ct. za 10u sztuk. 
Bardzo pł^kneml i trwalemi ozdobami baloweml

są nowe girlandy, zestawione podług barw. za “|e tr od 6 et.
Podarki dla pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia.

Obfity katalog kolorowany za dermo. 2724 1 6

RIX’ FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, II., Praterstr. 16.
Teł elon S 3 9 9 .  A d res tęLgr. Blx, Wiedeń Il»

Z Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzadca drukarni A. Szyjewski.


